„Nowa Referma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
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Mowa p. Hausnera 
w komisyi budzetowej delegacyi dnia 8 listopada 


(Dokończenie.) 

Jeżeli uzasadnienia urzędowe mało są prze- 
konywające, to akcya pomocnicza półurzędowa 
pod postacią broszury nam rozdanej: „Arieg 
ohne Kriegserklirung" już wcale nieszczęsnie Wy- 
padła. Tu usiiowano w formie drastycznej i po- 
puiarnej w dolegacyę wmówić nieodzowną ko- 
nieczność większych ofiar dla marynarki. Sposób 
zaó, jakim to uczynione dla zgromadzenia, dla 
którego broszurę wydano, przecież cokolwiek za nis- 
ki (primitiv) jest. Jakież jest główne rozumowanie 
bezimiennego Autora. Owóż dla tego, że Angli- 
cy i Francuzi w najnowszym czasie znów tak 
postąpili w Egipcie i w Chinach, jak europejskie 
państwa (Bechts Staaten) zwykle obchodzą się 
z ludami nieeuropejskiemi, mniej wykształconemi, 
aby im dowieść błogosławieństwa wyższej kultu- 
ry, to jest, że pod pierwszym lepszym pozorem 
vez wszelkich form w Europie używanych, burzą 
uu okręta i miasta i masakrują im ludzig dla te- 
go, że to dziś znów eię stało w Egipcie i w Ohi- 
uach, podobna rzecz ma grozić także Austryi. 
Moi Panowie, mogę Bobie wyobrazić, że w Nea- 
polu wierzą w to, że krew św. Januarego coro- 
su w ten sam dzień staje się płynną, ale nie 
mogę sobie wyobrazić, aby człowiek o zdrowych 
zmygłach dał sobie wperswadować, że Austrya 
z 88 milionami mieszkanców z 800.000 armią i 
w posiadaniu wielce cennego aliansu z Niemca- 
mi, mogłaby się stać przedmiotom ataku bor 
wypowiedzenia wojny. I dła czego autor docho- 
dzi do tak mopstrualnej konkluzyi. Znowu Ea 
podsiawie wielce niestosowaych reminiscency! 
historycznych. Anglicy w r. 1801 i 1807 dwa 
razy napadł i zniszczyli Kopenhagę i duńską 
flotę a akrajny punkt wschodmo-południowy Au- 
stryi: Oattaro w r. 1797 przez Francuzów pod 
admirałem Bracys został... zagrożony, lecz nie 
obsadzony, bo się oddalili bez ataku. A ten sam 
punkt w r. 1805 przez Rosyan pod admirałem 
Liniawinem, rzeczywiście został obsadzony, ale 
ci wiedy się uważali zawsze, pomimo świeżo za- 
wartego pokoju Austryi z Francyą jeszcze za 
sprzymierzyńców Austryi. I dla tego temu po- 
dobne wypadki mogły się i dziś zdarzyć? Ale 
któż nie wie, że cała ta epoka napoleońska z obu 
stron, Z francuskiej i z przeciwnej, była ciągłem 
zaprzeczeniem wszelkiego prawa międzynarodo- 
wego. Wspomiñam tu tyłku o aresztowaniu księ- 
cia d Kughien w głębokim pokoju na eudzem ba- 
deńskiem terytoryum, aby go rozstrzelać, i 0 z% 
mordowaniu ambasadorów francuskich w Ros- 
statt przez huzarów austryackich w r. 1797. 
Któżby Śmiał twierdzić, Że podobne zdarzenia 
dziśby się powtórzyć mogły. Od r. bowiem 1815 
takie napady wojenne bez wypowiedzenia wojny 
w Europie tylko 2 razy się zdarzyły, zawsze 
przeciw Turcgi. — Pierwszym wypadkiem było 
zmiszczenie floty tureckiej pod Nnvarinem w r. 
1001, o którem broszura szeroko i długo pisze, 
adrugim była kampania iokupacya 
Bośni i Hercegowiny, o której bro- 
Szura milczy. Nie sądzę, aby to ostatnie zda- 
rzenie n882% podejrzliwość przeciw innym mo- 
Carstwom pobudzić mogło. 

Ale zwróćmy się teraz od tego, jak wykaza- 
łem, mylnego uzasadnienia, do tego, co rzeczy- | 
wiście dla marynarki jest potrzebnem, co AB | 
Austrji, jako mocarstwa morskiego odpowiada | 
i co wybrzeża i handel austryacki dla swej obro-; 
ny wymagają. Nim to wyłuszczę, wspomnieć: 


wynosi: 
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strony, tak drastycznie się mówi o ogromnej |seille, Havre, Bordeaux Dunkerque, Nantes, Bo- 
przewadze marynarki włoskiej i niemieckiej nad |nen i Bonlogne). Niemey 6 (Hamburg, Bremen, 


austryacką, że u niefachowych i takich, co do |Szczecin, Gdańsk, Królewiec i Lubeka). Rosja 4, 


cyfr nie zaglądają sami, powstają całkiem mylne | (Petersburg z Kronsztadem, Odessa, Rige, Tagan- 
o tem wyobrażenia. Prawdziwy stosunek jest ta-|rog) nareszcie Austrya jeden (Tryest), bo Fiume 
ki: wszystkich statków wojennych mają Niemey | wadług ostatniego wykazu, miało obrót tyłko 
91, Włocby 85, Austrya 65. Po potrąceniu stat-)880 000 ton. Owóż w Anglii na 1 port wielki, 
ków szkolnych, portowych, koszarowych i trans- | handlowy, przypadają 4 łodzie torpedowe, na je- 
portowych mają Niemcy 72, Włochy 60, Austrys |den niemiecki 6, na jeden włoski: 7, na jeden 
42 statków wojennych. Pancerników do boju |francuski 11, a na jeden austrzacki 18. Dla ozu- 
mają Włochy 18, Niemcy 13, a Austrya 11, | pełnienia porównajmy dałej z marynarką handlo- 
a więc Anustrya tylko o 3 mniej niż Niemcy, |wą. Ta wynosi w Anglii 6,700.000 ton, w Niem- 
nareszcie dział okrętowych mają Niemcy 526, |ezech 1,194:000, we Włoszech 1,068.000, we 
Włochy 467 a Austrya (nie licząc w to 732 mi-| Francyi 984.000, a w Austryi 331.000 ton, przy- 
traileur) 381. Jeżeli się zważy bardzo nierówne | pada więc we Francyi: 1 łódź torpsdowa ma 13000 
rozmiary zadań tych marynarek, to uzbrojenie |ton marynarki handlowej, w Austryi na 18.000, 
Austryi jest wcele pokaźne. we Włoszech na 21.000, w Niemczech na 33.000 
Szezęściem JEksc. p. admirał sam preyznał,|a w Anglii na 51.000 ton marynarki handlowej. 
że o zrównania liczby pancerników bojowych |I tu więc korzystniejazy stosnnek w Austryi, niż 
z panceruikami włoskimi w dzisiejszych stosun- | we Włoszech, tak samo rzecz się ma co do ogól- 
kach finansowych, nawet marzyć nie można, ale, | nego ruchu żeglugi, który we Włoszech wynosi 
dodał, właśnie dlatego, że zaczepnych sił tak da-|52 milionów ton, a w Austryi 9 milionów. Facit 
lece pomnożyć nam nie wolno, to tem bardziej | ostateczny wszystkich tych porównśń jest, że dziś 
musimy środki obronne nasze zrównać z wło-|już wybrzeża i handel Austryi stosunkowo le- 
skiemi i dlatego trzeba nam 80 łodzi torpedo- | piej lub równie dobrze bronione są, jak włoskie. Ale 
wych. Zastanówmy się nad tem, czy zrównanie | nawet gdyby szło o zrównanie absolutne, to zaw- 
środków obronnych z. Włochami wymaga 80 ło- | sze dopiero 50 łodzi a nie 80 wymagałoby. — 
dzi torpedowych i czy w ogóle bezwzględne nu-| Wskazywanie na wialkie wysilenia, czynione W 0- 
meryczne zrównan'e jest tam na miejscu, gdzie |statnim czasie w Niemieckiem państwie co do 
przedmiot obrony jest o wiele mniejszym i mniej | łodzi torpedowych i na 18,000.000 marek, woto- 
ważnym. Na pierwsze pytanie, krótka odpowiedź. | wanych w tegorocznym Reichstagu na podobne 
Włochy dziś mają 50 łodzi torpedowych, a więc |cele, uważam za wielce niestosowne. 
dla „zrównania absolutnego nam ich 50 potrzeba,; Pominąwszy już świetne finanse niemieckiego 
a nie 80. Ale przetrząśmy teraz szczegółowo, co | państwa, jego małe zadłużenie, mierne obciążenie 
właśnie mocarstwa wielkie europejskie obronną | obywateli podatkami, skutkiem złot go deszczu 
częscią swych marynarek mają bronić. Dia 'xba-|5 miliardów, to przecież tam nagłe inaugurowa- 
dania tego wypada nam przejrzeć: 1) Długość, |nie silnej polityki kolonialnej, bardzo naturalne 
rozwój wybrzeża morskiego; 2) Liczbę wielkich przy przeludnieniu i emigracyjnej tendencyi Nie- 


emporyów handlu morskiego; 3) Siłę marynarek |miec, które zazdrość i przeciwieństwo Anglii 


handlowych; 4) Cały ruch żeglugi w tych pań-|wywołać musi całkiem innych wysileń obron- 
stwach. Wielka Brytania (bez kolonii) ma 8850 |nych wymaga, jak u nas. Jeszozę wstrętniejsze 
kilom. wybrzeża, a na to ma 128 łodzi torpedo- |zaś jest rozumowanie, według którego inniśmy 
wych, więc jedna łódź na 69 kilom. wybrzeża. | wzmocnić naszą marynark p 
Francya (bez kolonii) 3763 kil. wybrz., 76 ło-|niemieckiego, aby w nim okazać się jako sprzy- 
dzi — 1 łódź: 50 tilotn. Bosya 10 363 kil. wybrz.| mierzeniee równorzędny. Słysząc takie prakty- 


| według hr. Kalnokyego? W broszurze znów wy- 
trwała mowa jest o polityce ezpanzyi Włoch. — 


dia aliansn austro- | niestosownych kombinącyae 
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znmiejacewą : Administracya „NOWEJ REFORMY" i wszystkie urzędy pocztowe; 
malejscewą: Administracyn Nowzj Reformy, — Magazyn nowości F. A. Grigara na linii 


£iracya za opłatą od miejsca wiersza 


ogłoszenia itp.) 
od 109 ggzem. 


i Kamila Bauma; — 


A—B w Rynku— Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w hali Sukien- 
nie — Handel J. Bajera przy ulicy urodskiej. — Ogiźesuenia (inseraty) przyjmuje Admini- 


drobnem pismem (petič), za pierwszy raz 10 ci., za każiy 


usstępny raz po 5 eeni. Nadesłanóć (na 3 stronnicy dziennikaj od miejsca wiersza drukiem 
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wej Reformy* w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W Farmowie handle: J. Delong- 
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(prospekta, cyrkularze 


nachium i Norymberdze.) W Paryżn Księgarnia Luzemburgska 3 rue des Grands Augustius 


Wyznaczyłbym autorowi premię, aby mi wskazał 
w czem od lat 14 tj. od r. 1870 okazała się 
włoska polityka expanzyi. 

Ciągle mięszać państwo włoskie z irredentą, 
małem stronnietwem, które ledwie garstkę swo- 
ich zdołała wprowadzić do parlamenin i które 
jest uciążiiwe i wrogie nie tylko dla rządu, ale i 
dla dynastyi włoskiej, nie jest rzeczą poważnego 
męża stanu. (Das ist nicht ernst staatsmaennisch. 
Więc jakiem prawem czyni się odpowiedzialnem 
państwo włoskie za irredantę? Tem samem pra- 
wem możuaby pociągnąć do odpowiedzialności 
państwo niemieckie za wzrost partyi socyalisty- 
cznej o wiele grożniejszy od irredenty. Więc daj: 
my pokój temu straszydłu (Popanz), aby niem 
umotywować wzmocnienie naszej marynarki. 

Mówiłem już, że sprawienie wielkich okrętów 
torpedowych z działami i wielkiemi zapasami a- 
municyi, węgli i żywności, ma charakter raczej 
zaczepny. Jeżeli my tedy tak ailnie pomnożymy 
nasze środki zaczepne, cóż naturalniejszego, jak 
wystąpienie rządu włoskiego przed parlamentem 
z żądaniem równgch lub większych uzbrojeń. — 
I tak powstanie współubieganie się bez celu i 
końca, w którem ostatecznie siła podatkowa obu 
pańtw się wycieńczy (verbluten). Jeszcze jedem 
argument siinie przemawia przeciw takim zna- 
cznym zamówieniom w krótkim czasie, nieustan- 
ne postępy techniki bojowej marynarskiej, te cią- 
głe wynalazki, ulepszenia i zmiany systemu kon- 
strukcyi i uzbrojenia, które często to co dopiero 


Rady. Zwłaszcza zaś interpelacya p. Strusz- 
kiewicza zasługuje na wdzięczne uznanie. 

Obecnych było 46 członków Rady — między 
nimi sześciu z Galicyi: Baruch, Epstein, Gross, 
Alfred Hausner, Simon i Struszkiewicz. Na pier- 
wszem posiedzeniu (4 b. m.) wybrano komisye. 
Na drugiem (7 b. m.) już komisye wniosły swoje 
sprawozdania. 

Imieniem pierwszej komisyi zdaje sprawę dr. 
Schaup i wnosi między innemi, aby ogólna 
tary a osobowa kolei skarbowych zaprowadzoną 
była na liniach galicyjskich już z dniem 15 bm. 
Omawia też szczegółowo plany jazdy. P. Ep- 
stein z Krakowa uskarża się na brak dojazdów 
na stacyach galicyjskiej kolei Transwersalnej. — 
Przewodniczący oświadcza, że opóźnienie 
w tej mierze jest winą reprezentacyj powiato- 
wych i gmin autonomicznych w Galicyi. — Dr. 
Gross odpowiada na to, że winą tego jest późne 
ogłoszenie projektu budowy stacyj i różne spory 
kompetencyjne. 

Członek Rady p. Orel (Ślęsk) wnosi: „Bada 
kolei skarbowych wyraża przekonanie, że pod- 
niesienie równomierne dobrobytu austryaekich 
ludów, o ile może w tem być pomocnem racyo- 
nalne ułatwienie i zniżenie cen transportu osób 
i frachtów — da się tylko osiągnąć na drodze 
stopniowo postępującego przejścia kolei na skarb 
państwa. Wniosek został przyjęty. 

Przy aposobności dalszej dyskusyi nad taryfa- 
mi wniósł dr. Gross ze Lwowa, aby wszelkie 
rozporządzenia i taryfy, wydawane między jedną 


„a drugą sesyą Rady kolejowej, były członkom 


sprawiono czyni bezużytecznem, bo zaprowadzo: | przesyłane. P. Epstein wnosi sporządzenie 


no gdzie indziej coś lepszego. 
którego słuszność uznają obecni pp. marynarze, 
zakazuje zbyt szybkiego tempa zamówień i doradza 
rozłożenie ich na dłuższe lata. 

Gdyby Austrya i jej wybrzeża były rzeczywi- 


Już ten wzgląd|nowych wagonów naftowych, na co przewodni- 


jezący minister Pino oświadcza, że wagony są 
już zamówione. 

Na drugiem i ostatniem posiedzeniu (8 bm.) 
wniósł p. Struszkiewicz nasiępującą inter- 


ście zagrożone, wotowałbym i sumy większe od|pełacyę: 


owych 8 milionów. Ale to zagrożenie rzekome 
polega na niemożliwych przy panapo Na lub 


Dla mnie słowa cesarze i wywody hr. Kaino- 
kyego jedynie są stanowcze i przewodnie i dla- 


114 łodzi, 1 łódź : 92 kilom. Włochy 5860 kil. |czne dedukcye, wymierzone ku temu, że my z |tego pozwolę sobie wnieść dwa wykreślenia: 1) 
wybrz. 50 łodzi — 1 łódź : 117 kilom. Austrya największem natężeniem i bez potrzeby mamy |380000 złr. czyli pierwszą ratę. ma okręt torpe- 
wraz z wszystkiemi wyspami 2236 kil. wybrz., naśladować uzbrojenia tam łatwiejsze i koniecznie | dowy, bo dopiero po ukończeniu i wypróbowa- 
18 łodzi, 1 łódź: 118 kil. wybrz. potrzebne, możnaby zwątpić o wszelkich tak cią- | niu pierwszego zamówionego”naiefy"go zamówić 

A więc dziś już z 18 łodziami istniejącerai | gle zachwalanych korzyściach tego aliansu. Prze- 


wybrzeże austrysckie względnie zupełnie tak jest |cież naturalnem, logieznem następstwem przy- | wykazałem, że 40 łodzi wyślażekę dla należytej 


„Na podstawie $. 8 porządku dzennego po- 
zwalam sobis prosić jeneralną dyrekcyę e. k. 
kolei państwowych o następujące wyjaśnienie: 
$. 28. statutu organizacyjnego, który określa 
kompetencyę dyrekcyi ruchu, brzmi w alinei 22: 
„Sprawianie na rok materysłów użytkowych i 
jnwentarza z wyjątkiem tych przedmiotów, któ- 
re wymagają jednolitego dostarczenia (jako to: 
przyrządy komunikacyjne, materysł rezerwowy, 


2) 420000 złr. na łodzie torpedowe, ponieważ |szyny i t. d.) Mówią, że sprawienie mundurów 


(odzienia) i futer zimowych dla urzędników i 


bronione, jak włoskie, a jeżeli Francya i Anglia |mierza z potężnym sąsiadem poŻinno być uczu- |obrony handlu i wybrzeża, a więc nie trzeba 62 jsłużby galicyjskiej kolei Tranawersalnej Wysoka 
zdają się być lepiej obronnemi, to jest li pozo-|cie bezpieczeństwa, ochrony od napadów obcych, |lecz 22 nowych a w tym roku zamiast dwóch |dyrekcya jeneralna zarządziła bezpośrednio w 


rem, bo kolonie Anglii, tudzież Aigotya, Tunis | rękojmia pokoju! 


większych i ośm mniejszych, tylko jedna więk- 


i Tonkin większą część łodzi torpedowych wy- 


Jeżeli zaś następują wręcz przeciwne skutki, | Sza i cztery mniejsze wystarczą. Oba wykreślenia 


magają dla siebie. Kogo nie uderza to porówna-|jeżeli w tem przymierzu chcę nas| wynoszą zatem 750000 złr. a prólimmkcż ma- 


nie? Francya dla obrony swych kolonii na całej|zmusić, abyśmy przeciwników niemieckiego 
kuli ziemskiej ma 76 łodzi torpedowych, a Au-|państwa przez noc wywołanych uwa- 
strya żąda dla siebie 80. — Ale czyż jedno wy-|żali za naszych wrogów, to korzyści 
brzeże jest równe drugiemu? Czy tu nie rozstrzy-|tego aliansu, zamieniają się w klę- 
ga to, co leży na wybrzeżu: wielkie porty i em-|skę. Patrzcie bo panowie, z jaką lubością WSpo- 
porya, lub to, co zbliżone jest do wybrzeżs, wiel- | mniana półurzędowa broszura stara się podżegać 
kie ogniska ludności, główne komunikacye it.p. | aszą nieufność ku Anglii, która przenigdy nie- 


rynarki, gdyby -gò przyjęto, zawsze byłby wyż- 
szym od przeszłorocznego o 555.000 złr. 


s. Mn" W mf +0 


Rada kolei skarbowych. 


co do potrzeby środków obronnych? Skaliste, |była nieprzyjacielem Austryi, zaś często i długo / i 
nieludne wybrzeża Norwegii nie potrzebują pra- | użytecznym sprzymierzeńcem. Ale dlatego, że| Suchy wyciąg z protokółów — oto wszystko, 
wie żadnej obrony, a ujścia Tamizy wiodące dojkanclerz niemiecki pragnie mieć|co doszło do wiadomości publicznej z pierwszego 
Loudyuu, musiałyby mieć w wypadku wojny|wielkie posiadłości w zachodniej A-|zebrania Rady kolei skarbowych. Z wyciągu tego 
chmarę łodzi torpedowych. A czyż wyciągnięta|fryce i wywołał kwestyę Kongo, to jużjtem mniej móżna się dowiedzieć, że główne na- 
jak struna górzysta i uboga Dalmacya da się po- |delegacye mają obciążyć finanse austryackie wy-|rady toczyły się w komisyach, a pełne zebranie 
równać do bogatych przeludnionych okolice Genuy, | datkiem ośmio-milionowym na marynarkę. Spodzie- | Rady już otrzymywało zupełnie gotowy materyał. 
Lizbony, Neapolu, Palermo i t. d. Zróbmy znów | wam się, że delegacya nad tem Śmiesznem (gro-|Ale i z tych bardzo niedostatecznych zapisków, 
porównanie wielkich emporyów handlu morskie- {tesk) podejrzeniem angielskich zamachów prze-|jakie mamy przed sobą — widzimy, że galicyj- 
go (a do takich zaliczam porty, których ruch że-|ciw Austsyi przejdzie do porządbu dziennego. — [sey członkowie Rady starali się reprezentować 
glugi przewyższa 1 milion ton), Anglia ma 27, | Więc, jeżeli nie Anglia, któż nam zagraża, czy |interesa i potrzeby kraju naszego tak, jakeśmy 
Włochy 7 (Genua, Neapol, Messina, Livorno, Pa-|Rosya po Skierniewicach? czy Włochy, „których |to pojęli w artykule wstępnym, zamieszczonym 


własnym zakresie działania. 

„Pozwalam sobie zatem postawić pytanie, czy 
zarządzenie takie w rzeczywistości przyjęto? 

„Czy Wysoka dyrekcya jeneralna uważa te 
przedmioty za takie, które wymagają jednolitego 
dostarczenia, nakoniec jakj to maieryał oprócz 
wymienionych w alinei ezemplicative przedmio- 
tów, których dalsze wymienienie skrócone jest 
przez et caetera uważa lub na przyszłość uważać 
będzie jako takie, których sprawienie przekracza 
kompetencyę dyrekcyi ruchu.“ 

Szef sekcyjny Czedik odpowiadając na tę in- 
|terpelacyę wyraził naprzód prośbę, aby interpe- 
lacye stawiano na pierwszem posiedzeniu, a to 
ze względu, żeby utaożliwić jeneralnej dyrekcyi 
wglądnięcie w akta przed odpowiedzią, nastę- 
pnie zaś przyznał, że zamiarem jetieralnej dyrek- 
cyi jest powierzanie liwerunków dyrekcyom ru- 
chu, nie zostało to jednak jeszcze uregulowane 
z powodu, że niedawno dopiero owe dyrekcye 
powstały. 

Tłomaczenie się p. Czedika jest zupełnie nie- 


muszę, że Zawsze i teraz z najkompeteniniejszej lermo, Wenecya, Catania). Francya także 7 (Mar: |stosunki przyjacielskie trwają bez uszczuplenia”. | w naszem piśmie na kilka dni przed zebraniem | dostateczne. Bo wprawdzie dyrekcye ruchu do- 


GŁOWA SWOJE, a SERCE SWOJE. 


NOWELLA 


9) 


rzez 


prz 
MICHAŁA RAŁUCKIEGO. 


(Dokończenie). 


Sał, stał tak długo po odejściu Jadwigi na 
jednem i tem samem miejscu, wiercąc obcasem 
w piasku i gryząc wargi. Nareszcie zerwał się i 
poleciał jak szalony ku domowi. i d 

Jadwiga miała ochotę zawołać go i przeprosić, 
bo ochłonąwszy nieco z irytacyi, uczuła Żal, że 
się z nim tak nielitościwi- obeszła, ale nim zde- 
cydowała się na to, on już był daleko. Możeby 
była poszla za nim, gdy wtem muzyka zagrała 
i jej zazdrość podszepuęła odrazu, że to pewnie 
do swojej tancerki tak mu niłno było. Ta uwaga 


powstrzymała ją i wróciła ku stawowi. gdzie u-|J4 


siadłszy na ławeczce pod brzozą płacząca, sie 
działa aż do zmierzchu, zapatrzona w stalowe 
zwierciadło wody, nad którem nietoperze przela- 
tywały w zygzakowątych niespokojnych liniach. 
Już gwiazd kilka wypłynęło z opalowej toni nie- 
ba, kiedy wstała i poszła ku domowi. 

Idąc aleją lipową, gdzie już było zupełnie cie- 
mno, usłyszała w pewnej odległości przed sobą 
rozmowę kilku panów, mocno ożywioną, której 
mimowoli wysłucbać musiała, 

— To była gruba obraza — mówił jeden. 

— Niekoniecznie — oponował drugi. 

— Jak to Bie? Zmawia na8 wszystkich do te- 
go kuligu, sprowadza tutaj, a teraz sam- prze- 
brał się i usuwa się od zabawy, zostawiając nas 
jek durmiów jakich. 

— Mógł mieć powody, że się przebrał. Nie 


jest to znowu tak wielką zbrodnią, żeby aż za-|się bardzo. Było ci w niem nadzwyczaj do twa- 
macaé z tego powodu zabawę i robić przykrość |rzy. Proszę cię, idź i weź je napowrói. 


gospodarzowi. Możemy się przecież bawić i bez| — Teraz to już niemożebne, kuzynko. tarzem. — Miałożby to być prawdą, żebyś ty 


— Jadwiniu, czy to być może? — zawołał |bić, z kim? — mówił pan Kajetan, udając, że 
w uniesieniu i uklęknął przed nią, jak przed oł-|w ciemności nie poznaje. 


— Ależ to nie pan Kazimierz, ojcze, to Bolek. 
— Bolek? I wy tak sobie sami we dwoje ro- 


niego. — Dla czego ? mnie, takiego prostaka, gbura, pokochać mogła? 
— O! za pozwoleniem, tu nie idzie tylko o| — Mam powody. — Więcej, niż przypuszczałam nawet; czuję |mansujecie po ciemku? 
nas, ale o kobiety, o moją siostrę. Skoro narzu-| — Jakie? to najlepiej w tei chwili, gdy się boję utracić 


cił się jej sam na pana młodego, to jego psia No, nie mogę powiedzieć; ale teraz już nie | ciebie. 


powinność była dotrzymywać jej towarzystwa, 
a nie zostawić jej bez pary, dla tego, Że inu się 
tak podobało. To był formalny afront i dla tego 
musiałem go wyzwać. Ja mu dam nauczkę <o to 
jest obrażać obywatelską córkę. Niech wybiera, 
co mu się podoba, szpady, pałasze, pistolety, 
mnie wszystko jedno, zmasakruję, jak mi Bog 


miły, zmasakruję, jak już niejednego zmasakro- grożono. Czy tak? 


wałem. 

| Jadwiga słuchała tej całej rozmowy dość obo- 
jętnie i z roztargnieniem, nie wiele ją to obcho- 
dziło, że dwóch podchmielonych hreczkosiejów 


posprzeczało się o jakieś głupstwo i wyzwało się. | miał narażać życie z mego powodu; to ja, ja je- 


Była to rzecz tak zwyczajna w tej okolicy, że 
ją to nie dziwiło weale, co najwyżej podobne 
awantury zawadyąckiej młodzieży budziły w niej 
niesmak 1 wstręt. To też, nie chcąc się spotkać 
2 tymi JUDAKAMUi, rozprawiającymi z takim fer- 
worem, zaczekała aż odeszli ku furtce ogrodowej 
i sama udała się do domu tylnemi drzwiami. Na 
werandzie spotkała się oko w oko z Bolesławem 
wychodzącym właśnie i zbladła nagle, bo przy 
świetle księżyca, który się przedzierał przez li- 
ście dzikiego wina, zobaczyła, że nie miał już 
na sobie krakowskiego ubrania, ale był w zwy- 
kłem odzieniu. W tej chwili przyszła jej na myśl 
rozmowa, usłyszana «0 dopiero w alei. 


— (o znaczy to przebranie? — zapytała drżą- ! 


cym głosem. j 

— A no, nie podobało się tamto ubranie ku- 
zynce „więc je zrzuciłem. 

— Ależ ja żartowałam. Owszem, podobałeś mi 


wypada tego zrobić. — Boże! Boże! ja nie wiem čo robić z rado- 
— Ja chcę wiedzieć, dla czego — rzekła ,|ści, co mówić. Jadwiniu 
zatrzymując go za rękę i patrząc mu badawczo mówił, całując jej ręce, 
To Fa, których stała. 
— 0! jakaś ty, kuzyneczko, ciekawa. No, nie 
ogę. 
— Z powodu tego pojedynku, którym ci ża- 


ko, gładząc jego włosy. 


— A tobie kto już © tem wypaplał? 

— Więc to prawda ? Cheesz się bić? 

— No, skoro mnie wyzwano, to muszę. 

— Ale ja nie poźwolę na to. Nie chcę, żebyś 


był tchórzem. Bić się będę, ale bronić będę me- 
go życia, bo ono teraz twoją własnością. 


w rąbaninie nie dam się byle komu zjeść. 


stem temu winna, dla mnie zrobiłeś to. 
. — E! zdaje ei się. Tyś tu nie nie winna; to 
JA Bam. ... 

— 0! nie, nie, nie oszukasz tanie. 
dobrze, że to dla mnie zrobiłeś. Ja nierozsądna 
wygadałam się niepotrzebnie tam nad stawem, 
ty to wziąłeś na Beryo. ... 

— A choćby i tak było? To czyż nie warto 
dla takiej, jak ty, dać sobie przestrzelić rękaw, 
albo odrąbać kawałek noga. 

— Ty sobie żartujesz, a ja mówię seryo, eał- 
kiem seryo, bo mi idzie o ciebie. 

— A cóż tobie może zależeć na tem? 
— Nie wierzysz; przekonaj się. 
Wzięła jego rękę i położyła na sercu, 
biło gwałtownie. 

— Powiedz sam, czy mogłabym być w tak 
śmiertelnej trwodze o kogoś, coby mnie nic wie| leństwo. 
obehodził. Jakto? Ty, panie Kazimierzu, choaz'vię' 


den sposób, nie puszezę cię od siebie — rze- 
kła obejmując go rękami — albo mie, to pójdę 


winni mieć urazę, bo tu ja tylko winna 
— Zrobiłabyś mnie tylko śmiesznym w ich 
oczach, 
— Wolę to, niż stracić cię. A 
— Alè ja nie zgodziłbym się na to nigdy. 
Kto wie, jak długo byliby się tak certowali, 


któremi ona usiłowała go rozbroić, 8 on jè prze- 
konać o potrzebie pojedynku, gdyby drzwi od po- 
koju nie były się otwarły i nie ukasa? się w nich 
które |pan Kajetan. Jadwiga w tej chwili zaapelowała. 
do niego i rzekła : 


Wiem | 19 tych panów i powiem, że tylko do mnie po-|jedynku. Tancerka Bolka, 


— Proszę, błagam i nie mogę go przekonać. 
Wyperswaduj mu, ojcze — mówiła dalej gorącz- 
kowo, z pośpiechem — że on nie może, nie 


, ja chyba zwaryuję — | powinien się bić teraz, gdy mu się przyznałam, 
suknię, nawet deski, na|że go kocham, że beg niego żyć nie mogę. Pro- 


szę cię ojcze, pomóż mi przekonać go, zakaż 


— Więc nie będziesz się bić? — pytała słod-| nawet, użyj swojej powagi, bo inaczej gotowa 


jestem odważyć się na wszystko, popełnić Bóg 


— 0! teraz więcej niż kiedykolwiek, bo nie| wie, jakie szaleństwo, byle tylko nie dopuścić do 
pozwoliłbym nigdy, aby ten, którego kochasz, |tego pojedynku. 


— Patrzcie państwo, a to się rozgadała i roz- 


; Niej grzała. Brawo! doskonale! to lubię. No, tu przy- 
bój się. pojedynek odbędzie się na pałasze, a ja|najmniej widzę, 


jm że to miłość, czuć w niej krew, 
ogień, aż miło. Chodź dziewczyno, niech cię u- 


— Nie, nie, ja ci nie pozwolę bić się na ża-|Ściskam za to. 


— Ale ojcze, ten pojedynek, pojedynek. 
— No, no, nie bój się, nie będzie nie z po- 
o którą właściwie po- 
szło , dowiedziawszy się o wszystkiem , wsypała 
swemu bratu porządną burę, że robi awantury 
w cudzym domu i kazała ma iść wyspać się, wy- 
mógłszy przed tem na nim słowo, że się cofnie 
od pojedynku i z Bolkiem pogodzi. | i 
— Bogu dzięki — zawołała Jadwiga ucie- 


wśród ciągłych uścisków, przysiąg i pocałunków, | szona. 


— Wypadałoby ci jednak, Bolku, iść ją prze- 
prosić, bo bądź ćb bądź, było to trochę niegrze- 
cznie z twej strosty. s 

— Przeprositiy ją oboje — rzekła Jadwiga i 
wziąwszy Bolesława za rękę, chciała odejść. Oj- 


— Ojcze! on chee się bić. Prawda, że to swa-|cieo przytrzymał ją za rękę i zapytał z udańem 
|| zakłopotaniem : 


— No, a cóż będzie z panem Kazimierzem : 


2 Ne 263. 


piero powstały, ale nie stworzył ich p. Czedik 
z niczego — tylko dawne władze we Lwo- 
wie i Tarnowie istniejące, a wybornie obznajmie- 
ne i ze stosunkami krajowego przemysłu i z po- 
trzebami służby, przekształcił na nową dyrekcyę 
ruchu. Mógł więc wybornie poruczyć mu zamó- 
wienia, zwłaszcza że powołany przez interpelanta 


przepis statutu wyraźnie tego żąda. 
NE tet) 


Kortsponianeya „Nowej Raforny" 


Buda-Peszt, 11 listopada. 


(A) Etat marynarki zabrał komisyi budżetowej 
delegacyj krajów austryackich najwięcej czasu, 
jako zawierający najważniejszą ze znanych czte- 
rech reform. objętych preliminarzem wspólnego 
budżetu mouarchii na rok przyszły, a sięgających 
daleko w przyszłość. Reforma marynarki niewąt- 
pliwie jest potrzebna i była nią już oddawna, ale 
nie tyle mała energia zmarłego naczelnika wy- 
działu marynarskiego, br. Póckha, ile raczej sy- 
stematyczna oszczędność, a raczej opozycya lewi- 
cy, która do niedawna jeszcze miała w delega- 


eyach krajów austryackich większość głosów, była 
temu winna, że marynarka rozwijała się w tym 
tylko stopniu, iż dzisiejsza reforma jej połączona 
jest z wielkiemi kosziarni. Gdyby marynarka przez 
ten długi szereg lat, w których o wydatkach na 
nią decydowała lewica, była nieco więcej Się roz- 
wijała, reforma dzisiejsza miałaby już gotową 


większą część materyału, któryby tylko inaczej 
podzielić i w drobnej mierze uzupełnić wypadło, 
gdy tymczasem brak materyału wym 


rząd tylekrotnie postępy techniczne nakazują na- 
wet unikać pospiechu; bo eo dziś się w pospie- 
chu, chociażby według najnowszych zasad techni- 
cznych stworzy, to jutro wobec nowego może 
wynalazku mogłoby okazać się nieużytecznem, 
albo przynajmniej wymagać kosztownego przeo- 
brażenia. 

Jeśli dobrze pojmujemy mowę, wygłoszoną w 
sobotę w komisyi budżetowej przez p. Hausnera, 
to on właśnie na tem stanowisku staje. I mo- 
głoby zdawać się, że takie stanowisko, zajęte 
przez p. Hausnera, znajdzie zupełne uznanie i 
poparcie u lewicy; co więcej, mogłoby się zda- 
wać, że lewica dla konsekwencji dalej jeszcze 
pójdzie od p. Hausnera. Tymczasem N. fr. Pr. 
widzi w wystąpieniu p. Hausnera „stanowisko 
polskiej ekskluzywności*, szkodliwe interesom 
państwa. Ten sam organ, który do bardzo nie- 
dawna jeszcze całą winę wysokich etatów mini- 
storstwa wojny i marynarki zwalał naPolaków, którzy 
nie dozwoliłi lewicy zupełnie ubezwładnić Au- 
stryi, dziś, gdy p. Hausner żąda racyonałnego 
okrojenia wydatków, a raczej tylko mniejszego 
pospiechu w wydawaniu pieniędzy na cele wo- 
jenne, zarzuca mn zaślepioną dla interesów pań- 


stwa ekakluzywność polską! Kota z krzesła, czy 
z wieży zrzucić, zawsze na łapy spadnie; a Po- 
lacy, czyby głosowali za największemi wydatkami, 
cży za największem obniżeniem ich, zawsze w N. 


fr. Presse będą przedstawiani jako sprawcy złe- 
go. W tem organ lewicy, a może i lewica sama 
zna konsekweneyę, zamiast właśaie obozowi swe- 
mu wytknąć niekonsekwencyę, który dziś głosuje 
za wszystkiemi wnioskami ministerstwa wojny i 
marynarki. 

Zresztą niekonsekwency ta po stronie lewicy 
nie jest ani zupełna, ani powszechna. Prawdo 
podobnie wiele to kosztowało pp. Beera i Dum- 


bę przezwyciężenia, żeby stanowiskiem swem wzglę- 


dem wniosków rządowych co do marynarki zbłi- 
żyć się do p. Hansnera. Ale jednak zbliżyli się. 
Nie w formie stanowczych wniosków wprawdzie, 
jak p. Hausner, ale w formie skromnych zapy- 
tań i wodnistych zastrzeżeń pp. Beer i Dumba 
żądali ostatecznie tego samego, co p. Hausner. 
Gdzie tylko odezwał się p. Hausner, natychiniast 
jeden lub drugi z nich, najczęściej p. Beer, 
wmięszał także swoje trzy grosze. Otwartego po- 
parcia p. Hausnera nie można było po nich spo- 
dziewać się; ale ostatecznie przemówienia ich 
sprawiają wrażenie, że chcieliby powiedzieć to sa- 
mo, a może i więcej niż p. Hausner, tylko śmia- 
oe O 


— Wytłómeczysz mu. ojcze, przekonasz, że 
my nie byliśmy dla siebie stworzeni. 

— Jakto? Przecież sama utrzymywałaś, że... 

— By'am w błędzie, ojcze drogi, dziś dopie- 
ro czuję, eo to prawdziwa miłość. To też po- 
wiedz mu.... 

— Nie, nie, ja się nie chcę w to mieszać. 
Mnieby z pewnością nie uwierzył. 

— A ja nie będę miała odwagi powiedzieć mu 
tego. 


— To trzeba będzie poprosió o to kogoś trze- 


ciego. 
— Matki? 


— Nie; znam ja tu inną osóbkę, która mu 


to wytłumaczy i wyperswaduje lepiej, niż my 
wszyscy. 

— Któż to taki? 

— Zosia. Jak kot w niej zakochany. 

— W Zosi? — spytali równocześnie Bolek i 
Jadwiga z mocnem zdziwieniem. 

— Tak. 

— Zkądże tak nagle? 

— Kochali się nie od dzisiaj. Wyście tego nie 
widzieli, boście zanadto byli zajęci sobą Ale ja 
oddawna uważałem, co się święci. 

We drzwiach ukazała się pani Kajetanowa. 

— No, chodź matka — zawołał na nią pan 
Kajetan — mamy tu pobłogosławić zakochaną 
parę, Bolka i Jadwigę. 

— Wszelki duch Pana Boga chwali, prędzej- 
bym sę była śmierci spodziewała. 

— A widzisz? A co ci mówiłem? Że to, eo 
tam było pomiędzy nią a panem Kazimierzem, 
to nie była miłość. Oni chcieli wmówić ją w siebie, 
Wyrozumować, ale to się nie da, bo w miłości 


rozum nie na wiele się przyda. Głowa swoje, a 
serce Swoje. 


"PETER 


teraz 
odrazu znacznego nakładu. Zachodzi tylko pyta- 
nie, czy nowy naczelnik wydziału marynarskiego 
nie bierze się do rzeczy zbyt gorączkowo; czy 
to, czego ou chce dokonać w trzech latach, nie 
możnaby podzielić na większą liczbę lat, zwła- 
szeza, gdy zapowiedziana uroczyście epoka pokoju 
wyklucza nie reformy wprawdzie, ale zbytni po- 
spiech w reformach, i gdy przytaczane przez 


łości nie mieli, bo na punkcie wydatków wojsko- 
wych i marynarskich lewica chce dziś okazać aię 
regierungsjahig. (Co więcej, byliby rmoże ośmie- 
lilh się ze względu na przyszłoroczne nowe wy- 


nie był wyprzedził. Słowem pp. Beer i Dumba 
byli połowicznie tylko niekonsekwentni; w isto- 
cie rzeczy stanęli z p. Hausnerem prawie na je- 
dnem i tem samem stanowisku, na stanowisku 
„polskiej ekskluzywności*. Czy wielki rabinat zje- 
dnoczonej lewicy przy wiedeńskiej Fichtegasse 
rzuci teraz cherem na pp. Beera i Dumbę? 

Jeden z swych wniosków, ten, który żądał od- 
łożenia wydatków na nowy okręt na czasy pó- 
Źniejsze, p. Hausner sam cofnął, czyniąc to je- 
dnak z zaangażowaniem wielkiej odpowiedzialno- 
ści wice-admirała Sternecka. Pan Hausner chciał, 
żeby po licznych smutnych doświadczeniach z no- 
wemi okrętami, zaczekano próby z okrętem tor- 
pedowym, który obecnie już buduje dla Austro- 
Węgier firma Armstronga w Anglii, zanimby jej 
poruczóno budowę drugiego takiego samego okrę- 
tu. Br. Sterneck nie chciał zgodzić się na to, a 
ponieważ nie chciał brać braku drugiego okrętu 
na swoją odpowiedzialność, więc p. Hausner, co- 
fając swój wniosek, uczynił p. Sternecka odpo- 
wiedzialnym za to, Że nowy okręt najzupełniej 
okaże się takim, jakim go opisał sam p. Ster- 
neck. Drugi wniosek p. Hauenera o wybudowa- 
nie w przyszłym roku pięciu a nie dziesięciu ło- 
dzi torpedowych, upadł. 


jasno sprawy, dlaczego ciśnie się mam tu po 


miały osobne ministerstwo marynarki. 


okrojenia. 


przez skarb na rekonstrukcye dróg, prowadzą- 
cych do fortów krakowskich. Wypadły te obja- 
śnienia w duchu uwag naszych w liście ostatnim, 
gdzieśmy węgierskim delegatom Hegedńsom i 
Ivankom dali odprawę za ich szczerą chęć zwa- 
lenia tego ciężaru na Galicyę lub na gminy pod 
Krakowem. Minister wojny na mapie wykazywał, 
że drogi te nie są ani krajowe, ani powiatowe, 
ani gminne, lecz Świeżo założone drogi woj- 
skowe. 

Wszystkie okrojenia, których się dopuściła ko- 
misya budżetowa delegacyj krajów austryackich 
w preliminarzu na rok przyszły, są następujące : 
w etacie zwyczajnych wydatków wojskowych 200 
tysięcy złr. (na chlebie, owsie, sianie, słomie 
it. d.); w budżecie okupacyjnym 35.000 złr. 
(na armatach dla nowych obwarowań mostarskich 
i na kolei z Doberlina do Baniałuki); w etacie 
marynarki 20.000 złr. (na płacach i emerytu- 
rach, bo nie potrzeba w rzeczywistości tyle, ile 
preliminarz żądał). Wszystkiego okrojono 255,000 
złr. Jeżeli komisye delegacyi węgierskiej tyleż 
okroją, zmniejszy się preliminarz z 122,657.600 
złr na 122,402.000 złr. Różnica niewielka | 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 13 listopada 


Gazeta Narodowa donosi, Że akta, dotyczące 
wniosku posła Romańczuka w sprawie szkół 
ruskich, który, jak wiadomo. został przez Sejm 
przekazany Wydziałowi krajowemu do zbadania 
„W porozumieniu z Radą szkolną krajową" — zo- 
stały już przez Wydział, Radzie szkolnej prze- 
słane. Rada wyznaczyła do tej sprawy osobną 
komisyę, w skład której wchodzi także ks. Ba- 
zyli Iluieki, dyrektor gimnazyum ruskiego we 
Lwowie, reprezentujący w Radzie konsystorz gre- 
eko-katolicki. 


Wskutek otworzenia sądu obwodowego w 


Brzeżanach nastąpi, jak donosi Polit. Corres. 


uzupełnienie znanej austryacko-rosy jskiej konwen- 


cyi co do bezpośredniego znoszen'a się sądów w 


Królestwie Polskiem z sądami w Galicyi, przy- 


czem jednak główne przepisy samej konwencji 
nie ulegną żadnej zmianie. 


Zjednoczona lewica doznała niemiłej porażki. 


Na walnem zgromadzeniu niemieckiego politycz- 


nego stowarzyszenia w Opawie, burmistrz dr. 
Rossy wniósł rezolacyę, wyrażającą zaufanie do 
„zjednoczonej“ i jej kierowników. Jeden z ezłon- 
ków, dr. Muelier, wystąpił przeciw temu bardzo 
energicznie, wykazał błędy przez partyę popeł- 
nione, i zakończył jak następuje: „Dotąd jeszcze 
nie chce się niemiecko liberalna partya pozbyć 


marzenia o powrocie do rządów, chociaż przy 
trzeźwej rozwadze uznać się musi, że takich rzą- 
dów większości, według tego, jak się stosunki 
w Austryi obecnie ułożyły, pa długi czas spo- 
dziewać slę nie można, a przynajmniej póty, p ó- 
rz 
swoim teraźniejszym aa 4 
Mowa ta zrobiła takie wrażenie, że wnioskodaw- 
cy uznali za stosowne, cofnąć swój wniosek. 


ki zjednoczona lewica trwa 


Co też na to powie N. fr. Presse? 


Źródło, zaprzecza pogłosce, jakoby zagraniczni 


skich pożyczek zagranicznych. Dyre- 
ktor berlińskiego banku dyskontowego Hansemann 
miał tylko w tym przedmiocie konferencyę z mi- 
nistrem finansów, ale nie przedstawiał ani pla- 
nów konwersji, ani nie ofiarował swoich usług. 


W Kölnische Ztng znajdujemy artykuł, który 
w urzędowych kołach berlińskich uchodzi za pro- 
gramowy. Powiada on: „Socyalnych demo- 
kratów można było lekceważyć lub policyjnie 
prześladować , dopóki ich było kilka tysięcy, do- 
póki byli pomięszani z anarchistami i dynamitar- 
dami. Odkąd wszakże głosy ich liczą blisko mi- 
lion w gronie spokojnych obywateli i pilnych 


robotników, odtąd jest rzeczą pożądaną, aby zna- 


leżli w parlamencie stosowną liczbę swoich przed- 
stawicieli, aby współdziałali na drodze legalnej 
w pracach około reformy socyalnej. Anarchistów 
należy zwalczać przez demokratów socyalnych, 
tym zaś ostatnim przyznać to wszystko, czego 
żądają, a co państwa nie osłabi i wywrotu nie 


bory do Rady państwa, gdyby ich p. Hausner 


Br. Sterneck może być zadowolony z swego 
debiutu parłamentarnego. Nie umiemy zdać sobie 


pióro myśl, iż za kilka lat Austro-Węgry będą 


Z wyjątkiem zamknięcia rachunków z r. 1882 
komisya budżetowe delegacyj krajów austrysekich 
ułatwiła się już z wszystkiemi projektami rządo- 
wemi, uchwaliwszy wczoraj także dział nadzwy- 
czajnych wydatków wojskowych bez wązelkiego 
Przy tej sposobności minister wojny 
dał objaśnienia co do wydatków, poniesionych 


Nowoje Wremia, powołując się na wiarogodne 


bankierzy proponowali konwersyę rosyj- 


NOWA REFORMA. 


spowoduje.“ Artykuł Kölnische Ztng, odbierającej 
inspiracye z kół decydujących, proponuje 
więc sojusz, zwrócony przeciw cen- 
trum i wywołany ohawą, aby takowe nie połą- 
czyło się z grapą socyalno-demokratyczną. Sojusz 
ten uważają w Berlinie za najdonioślejszy 
wypadek polityczny w Niemczech od 
chwili utworzenia cesarstwa, a zara- 
zem jest on zapowiedzią wznowienia 
kulżurkampfu. Skutki sojuszu dały się uczuć już 
przy wyborach ściślejszych. Przy wyborach socya- 
liści łączą się z nacional liberałami, a ci na od- 
wrót z nimi przeciw centrum i wolnomyślnym. 


Sprawę zatargu chińsko-fraucuskie- 
go poruszył między innemi sprawami minister 
angielski Granville w mowie podczas bankie- 
tu, wydanego dnia 10 b. m. u londyńskiego lor- 
da-majora. Ze słów jego wnosićby należało, że 
oba zwaśnione państwa jednako życzą sobie po- 
kojowego zakończenia przykrej dla obu sytuacji, 
i chętnie skorzystałyby z interwencji którego 
mocarstwa, a zwłaszcza zaś Anglii. Jeżeli dotąd 
nie stanowczego nie uczyniono, to dlatego, że 
usposobienie obu stron chwilowo się zmienia, sto- 
sownie do wiadomości z pola walki. Wszakże te- 
raz, kiedy Francya przygnębiona jest wybuchem 
cholery w Paryżu, a przekonywa się zarazem, że 
nadzieja zwrośu kosztów wojennych zbyt wielkie- 
mi stratami jest okupioną, spodziewa się mini- 
ster większej ze trony, 
stępstw. A i Chipy e 
na Tonkin, byle nie 


za pośrednictwem Anglii przyjdzie do skutku. 


Bez mowy tronowej otwarto dnia 11 b. m. 
zwyczajną sesyą belgijskiego parlamen- 
tu. Jak z układających się stosunków przewidy- 
wać można, cała działalność tegoroczna Izb ogra- 
niczy się na załatwieniu kwestyi budżetu, oraz 
zabierze się parlament prawdopodobnie także i do 
nkończenia sprawy wojskowej reformy, czem w 
lecie rozwiązane Izby zajmowały się już czas 
dłuższy. Wprawdzie ani ministeryum, ani parla- 
ment niewiele ma do przeprowadzenia tej usta- 
wy ochoty, ale niepodobna im będzie wymówić 
się wyraźnemu Życzeniu króla i koniecznej po- 
trzebie kraju, zwłaszcza, że od para tygodni do- 
piero funkcyonujący gabinet nie miał nawet cza- 
su przygotować innych wniosków pod obrady. 


p e 


Dotychczas silna jednością lewica duńskie- 
go Folkethingu rozpadła się na dwa prze- 
ciwne obozy. Prawie polowa członków pod Ber- 
giem, prezydentem Folksthingu, przeszła do u 
miarkowanych, podczas gdy druga połowa z 
Hórup'em na czele utworzyła zupeinie nową par- 
lameniarną partyę. Zajście to iumaczą powsze- 
chnie tą okolicznością, iż pomiędzy Bergiem a 
Hórupem od dłuższego już czasu po za kulisami 
przychodziło do starć. Ostatecznie jednak nastą- 
piło rozerwanie łączności na skutek tego, że Hó- 
rup starał się o pozyskanie i wciągnięcie do le- 
wicy, obecnie po raz pierwszy w Kopenhadze 
wybranych socyalnych-demokratów , gdy Berg i 
towarzysze podczaś ostatnich wyborów wszystkie- 
mi siiami zwalczali możneść podobnego aliansu. 


Liczba zbrodni agrarnych w Irlandyi 


według przedłożonego parlamentowi wykazu, do- 
chodzi w ostatnich trzech miesiącach od czerwca 


do 30 września 232 wykroczeń. Z tych jest 9 
zbrodni, objętych ogólną nazwą: zamachów na 
życie ludzkie (choćby bezskutecznych), zniszcze- 
nia cudzej własności było ogółem 53 zbrodni, a 
oskarżonych o rozsiewanie wieści niepokojących 
stanęło przed kratkami sądowymi najwięcej. W o- 
góle cała Irlandya była widownią tych zbrodni- 
czych przeciwko porządkowi rzeczy wykroczeń, 
z wyjątkiem tylko miejscowości: Dublina, Carlo- 
wa, Monagbam'u, Kiłdareu i Meath'n, gdzie 
wazelkie inne, ale nie agrarne popełniano zbro- 
dnie. 


Opozycya włoska zrazu głównie przeciw 
zagranicznej polityce zwrócona, wyszukała sobie 
obecnie inny jeszcze punkt, o wiele od poprze- 
dniego słabszy i wysyskuje go w zamiarze za- 
chwiania gabinetu. Rozchodzi się tu o iiczne u- 
sterki rządowe w wewnętrznej polityce, a zwła- 
szcza ekonomicznej, oraz w kwestyi kolei żela. 
znych. Opozycya gotuje się do stanowczej walki 
w parlamencie, którego zwołanie rząd z dnia na 
dzień zwieka. 


Do Koel. Zig. donoszą z Belgradu, że spra- 
wa granicznych sporów między Bułgaryą a Der- 
bią zbliża się do pożądanego rozwiązania Pośre- 
dnictwo ościennych mocarstw okazało się w tym 
razie bardzo skutecage, gdyż rząd serbski przy. 
jął oatatecznie wszygtkie bnłgarskie wyjaśnienia 
za dostateczne; a ze swej strony przyobiecał do- 
łożyć atarań, abg regulacyą granic, po myśli 
swego sąsiada przeprowadzić. Zwłaszcza zachowa- 
nie się ks. Aleksandra w całym przebiegu sporu, 
jego nieobecność przy powodujących go zajściach 
1 jego Bzczere ugiłowanis zażegnania niemiłych 
następstw serbsko-bułgarskich nieporozumień, bu- 
dzą w kołach politycznych Belgradu żywe uzna- 
nie i tem więcej przyczyniają się do uśmierzenia 
tak silnej początkowo zawiści. 


Z OOOO 
Kronika. 


Kraków, 13 listopada, 


Pierwszy Śnieg dziś do nas zawitał. 

Wczorajszy wieczorek Koła artystyczno-lite- 
rackiego był bardzo ożywiony. P. Connes wygło 
sił krótką humorystyczną pogadankę © *MANcypacyi 
kobiet, poozem p. K. Bartoszewicz odczytał ku wiel- 
kiej nciesze zebranych, ze swego kalendarza „ABa- 
nas“ wyborczą kronikę roku 1884. tryskasjącą hu- 
morem i niewymuszonym dowcipem Rozweselone 
tem grono zasiadło do marcinowej gęsi“ przyczem 
oczywiście posypały się liczne, wesołe toasty. Po 
wieczerzy zasiadł p. Fr. Bylicki do fortepiann, i za- 
chwycił obecnych swoją grą znakomitą. Ożywiona 
pogadanka zakończyła ten miły wieczór. č 

Z izby sądowej. W sprawie Malankiewicza i to- 
warzyszy przesłachano dziś rano Piechockiego, Kró- 
likowskiego i Sułczowskiego — po południu rozpo- 
częło się przesłuchanie Pająka, 


Francyi gotowości do' u- 
tnie się zrzekną wpływu 
były zmuszone do zaciąg- 
d | gnięcia wielkich długów. Zdaje się więc, że układ 


Statut wniesiony do Namiestnictwa przez Komi- 
tet prujektowanego „Towarzystwa przyjaciół orkie- 
stry krakowskiej“ został w tych dniach zwróconym 
Kumitetowi — bez zatwierdzenia. Powodem odmo- 
wy między innemi ma być także ta okoliczność, że 
miasto nie dało pewnego zobowiązania, iż ma za- 
miar na cel powyższy udzielać stałą snbwencyę. 

Stowarzyszenia przemysłowe. Namiestnietwo 
zatwierdziło w myśl ustawy przemysłowej, statuta 
Stowarzyszenia farbiarzy, garbarzy, kapeluszników i 
rękawiozników. Statuta te wydrukowane zostały w 
drukarni p. W. Korneckiego, a odbitki ich mogą 
służyć za wzór innym Stowarzyszeniom. Jest to 
pierwszy statnt Stowarzyszenia na podetawie nowej 
ustawy przemysłowej zorganizowanego, który Namie- 
stnictwo zatwierdziło, 

Większość czeladzi cukierniczej wniosła do ma- 
gistratu remonstrocyę przeciw dokonenemu wyborowi 
przełożonego oraz tegoż zastępcy. W wyborze wspo- 
mnianym bowiem na 36 prawo głosowania mają 
cych, wzięło udział zaledwie 13 osób, 

Siedziba komendy dywizyi kawaleryi dla zacho- 
dniej Galioyi, pod wodzą fidm. Lassolay'a, na mocy 
rozporządzenia oesarskiego przeniesioną została z d. 
1 listopada z Jarosławia do Krakowa. 

Generał Christianowicz, który po smutoym wy- 


padku w czasie letnich manewrów, gdzie złamał 


ogy, o tyle już przyszedł do siebie, że może zwol- 
na się poruszać, opuścił wczoraj Kraków, udając się 
na mieszkanie do Dąlmacyi, W dworcu śegnało go 
liczne grono oficerów. i 

Dr. Franciszek Bylicki rozpoozyna z dniem ju- 
trzejszym o godz. 12 szereg wykładów w Muzeum 
techniozno-przemysłowem, o najnowszych formach 
muzycznych, ze szczególnem uwzględnieniem najnow- 


szej muzyki dramatycznej. — Prelegent przezuacza 
dochód oały z odczytów na wyższą szkołę żeńską 


przy temże muzenm. 


dliNamiestnictwo zażądało od magistratu krakow- 


skiego przedstawienia odpowiednich osób na znaw- 


ców do apraw wywłaszozania gruntów i realności 


pod koleje żelazne, 


Zapowiadana instrukcya dla koncypientów ad- 


wokackich, wydaną została przez Prezydynm sądu 
krajowego. W myśl tych przepisów dopuszczeni bę- 
dą do zastępowania adwokatów przy rozprawach, 
tylko ci ich koncypienci, którzy wykażą się świa- 
dectwem legitymaoyjnem Wydziału Izby adwokae- 
kiej. Zdaje nam się jednak, iż praktyczniej byłoby 
zamiast zmnszać do ciągłego noszenia przy sobie tej 
legitymacyi, wywiesić tylko w sali rozpraw spis kon- 
cypientów upoważnionych do zastępstwa — a prze- 
dewszystkiem niedopuszczsć do sali różnych pisarzy 
pokątnych i nie przyjmować od nich gotowych pro- 
tokółów, jak się to niestety ciągle jeszcze dzieje, 
Pośrednik w wychodźstwie. Z powodu stręcze- 
nia i wyprawiania ludności do Ameryki, władze tu- 
tejsze odbyły w tych dniach rewizyę w jednym z 
izrawlickich kantorów wymiany, która dostarczyła 
przekonywujących dowodów, że interes ten prowa- 
azonym był na dość znaczną skałę, czego zresztą 


sam właściciel nie wypiera się twierdząc, iż nie wie- 
dział, jakoby to była rzecz zakazana. Pomimo to 


skazanym on został na zapłacenie znacznej grzywny. 
Biblioteka przy klasztorze 00. Augnstyanów, 
zostająca od 200 lat w zupełnem zaniedbaniu, dzię- 


ki staraniom przeora ks, Sutora została nareszcie 
zabezpieczoną i odpowiednio nrządzoną. Obecnie do- 


konywa się skatalogowanie dzieł, których liczba do- 


chodzi do 6.000 nie licząc ani manuskryptów ani 


dyplomataryuszów. Wiele cennych dzieł objętych 


gły zniszczeniu. 


Nowa destylarnia. Magistrat zezwolił na urzą- 


dzenie nowej destylarni spirytusu i wódek p. Kul- 
czyńskiemu w domu pod l. 45 przy ulicy Fio- 
ryańskiej, 


Nafta. Potersburska gazeta giełdowa doniosła, iż 


Kraków zostanie oświetlonym począwszy od dnia 1 


listopada 1884 naftę kankaską i że gmina zawarła 


już w tym względzie umowę z firmą Nobla. — 


Wiadomość ta jest prostą spekulacyą giełdową — o 


nafcie kankaskiej bowiem, która przy 15 stopniach 


mrozu już się zamienia w rodzaj galarety, a przeto 


u nas do oświetlenia nlie użytą być nie może — 
nie było nawet mowy. Sekcya ekonomiczna Rady 
miejskiej miała wybór tylko między różnemi oferta- 
mi przedsiębiorców krajowych i wybrała tę, która 
i tuniością i stwierdzoną przez rzeczoznawcę jako- 
ścią zajmowała pierwsze miejsce. Układów Żadnych 
z firmą Nobla nie było. i 

Panny Bulewskie. Wspomnieliśmy o powodzeniu, 
jakie artystyczna ta para zdobyła sobie koncertami 
za granicą. i 
pp. Bulewskie w kraju — domyśleć się łatwo. 


Saczególniej podróż artystyczna przez Wielkopolskę 
i Litwę, ziemię rodzinną ich ojca, stała cię dla nich 
prawdsiwie pochodem tryomfalnym.  „Najsorowsza 


krytyka nie mogłaby odkryć choóby najlżejszej nie- 
dokładności w tej grze skończonej* — powiada 
Driennik posnański « Kuryer tamtejszy dodaje 


„zentusyszmowana publiczność z žalem opuszozała 
salę, że ta prawdziwa biosiada, jaką dostarozył pn- 
bliezności koncert tych artystek tak rychło się skoń- 
czyła*. Mniemamy, iż publiczność krakowska nie 


pozostanie tutaj w tyle a składając jntro wyraz na- 
leżny talentowi naszych rodaczek, nezci zarazem pa- 
mięć ostatniego obrońcy twierdzy Zamościa z r. 1830, 
którego pp. Bulewskie są wnuczkami. 

Dla urzędników i sług państwowych wydanem 
zostało rozporządzenie, iż wszyscy urzędnicy i ełu- 
dzy państwowi za podróż swoją i rodziny, jako też 


za przewóz własnych pakunków, opłacać będą na 


liniach kolei państwowych tylko połowę przepisanej 
należytońci. Każdy przeto urzędnik i słoga państwo- 
wy, podróżując liniami państwowemi, obowiązanym 
będzie jedynie wykazać się odpowiedniem poświad- 
czeniem swego zwierzchnika, a otrzyma przy kupnie 
biletu jazdy zniłenie do połowy opłaty. 

Z powodu jubileuszu Bałuckiego zamieszcza 
Kuryer warss. felieton pióra obecnego w Krakowie 
na nozcie jubileuszowej, pana Maryana Gawalewicza. 
Fejleton nosi tytuł: „Z notatek teatromana*; kilka 
uwag znpałnie słusznych, a w cym wypadku chyba 
nie zasługnjących na zarzuty stronniczości przytacza- 
my; „Myślałem — pisze p. Gawalewicz — łe eg 
re jubilenszu takiego autora, zobaczę na scenie kra- 
kowskiej, 
swoim talentem i dowcipem, chociaż ważniejsse jego 
kreacye. Niestety! W Krakowie nie wystarcza mieć 
talent i ówierć wieku pióra z rąk mie wypnssczać, 
trzeba jeszcze mieć nominacyę tego lub owego stron- 
nictwa na „dobrze zasłużonego”, inaczej, mój ko- 
medyopisarzu, choóbyś był Molierem — W „dniu 
twego jubilenszu teatr zamknie aweje wrota i od- 
wróci się do ciebie plecami. 

Dziwnym też wydał mi się ten jubileusz kome- 


dawnym katalogiem rozniesiono po mieście lub ule- 


e równie znakomite uznanie znalazły 


tej której najwierniej dotychczas służył | P 
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dyopisarza, oklaskiwanego przez całą publiczneść, 
bez udziałn przedstawicieli sceny, która miała za- 
szczyt wystawiać na gorąco, po raz pierwszy, wszyst- 
kie utwcry Bałuckiego od tylu, tylu lat... 

Obecność jednego artysty w otoczeniu jubiłata nie 
naprawiała sprawy, a ozdobna „laurka“ bez podpi- 
an dyrekcyi, nosiła charakter bardzo nieśmiałej, pry- 
watnej owacyi, jakby w tajemnicy przed wyższą wła- 
dzą Melpomeny urządzonej. Ale to drudno. Strategia 
i taktyka w podjazdowej „walce stronnictw“ każą 
nawet popełniać... nieprzyzwoitości*. 

Lwów, 12 listopada. Powszechnie szanowany no- 
taryusz p. Franciszek Wolski, 16 bm. ob'hodzić bę- 
dzie 25-letnią rocznicę pracy w swoim zawo łzie. 
Z działalności jnbilata podnieść należy, iż w roku 
1846, jako urzędnik sądowy umiał pogodzić stano- 
wisko urzędnika z obowiązkami obywatela Polaka. 
W rokn 1848. przeniesiony do Lwowa jako radca 
foralny miał sobie powierzony referat spraw sierot 
a na tem polu złożył wielkie zasługi. Za minister- 
stwa Krausa zażądano wydania fanduszów pupilar- 
nych w depozycie lwowskim się znajdujących dia 
bardzo wątpliwych finansowych operacyj. Wolski był 
jednym z najwięcej się temu opierających a w ten 
sposób niebezpieczeństwo odwrócono. Od wprowadza- 
nia instytucyi motaryalnej w 1859 r. jubilat otrzy- 
mawszy posadę notaryusza, na etanowisku tem umiał 
sdobyó sobie tak w mieście, jak i kraja całym po- 
AN SE, i pame tanja 

erownictwo teatru poznańskiego, jak zape- 
wnia Przegląd Tygodniowy objąć Ni = 
Przybylski, znany w Krakowie. 

Jubileusz Kurpińskiego Doia 6 muza 1885 ro- 
ku przypada stuletni jubileusz urodziu znakomitego 
kompozytora narodowego Karola Kurpińskiego, twór- 
sy „Pałacu Lucypera*, „Jadwigi“ i tylu ianych 
pięknych a na wskroś narodowych partycyj. Kem- 
pozytor popularnych „Krakowiaków i Góral“, pa- 
tryotycznej „Warszawiauki*, Karel Kurpiński, uro- 
dził się dnia 6 marca 1785 roka w Wielkiem Ks. 
Poznańskiem, powiecie Wschowskim, we wsi Wło» 
szakowice; setna rorzoica jego urodzin przypada za- 
tem w d. 6 marca 1885 roku. 

Cholera we Francyi. Paryż przygotował się na 
przyjęcie strasznego gościa; mieszkańcy mogą też 
spokojnie spoglądać w przyszłość. Potężna armada 
środków sanitarnych została przygotowaną. Szpitale 
przysposobiły się na przyjęcie chorych, a że dotknię- 
tych epidemią nie można w pierwszej chwili nara- 
żać na uoiążliwość długiego transportu, nie ograni- 
czono się przeto na ntworzenin specyalnego cholery= 
cznego Bzpitala, lecz chorzy znajdują przyjęcie w 
każdym spitalu, zkąd ich później dopiero do główne- 
go szpitala cholerycznego przewożą. Dotąd zmarło 
juł kilkanaście osób a wszystkie mieszkały na uli- 
cach, gdzie nędza ma swoje siedlisko. Najwięcej 
wypadków wydarzyło się na ulicy Sainte-Marguerite, 
jest więc uzasadnirne przypuszczenie, źe zawleczono 
tam szmaty z Marsylii lab Nan'es 


Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
oficyaia pocztowego, Stanisława Smoinubówskiego, 
oficyałem rachunkowym w departamencie dyrekcji 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

Krajowa dyrekoya skarbu zamianowała, Jana Łusz: 
pińskiego, asystenia przy zawodowym departamencie 
rachunkowym ministerstwa skarbn, oficyałem rachun.- 
kowym dla spraw salinarnych przy podwładnym de- 
partamencie rachankowym. 


wyciąg x dziennika urzędowego ,„„Guzety 
lwowskiej‘. 


Licytaoye. Dyrekcya skarbu we Lwowie ogłasza 
sprzedaż dóbr Wulka panieńska d. 3 grudnia. Ceua wy- 
wołania 14711 złr. 8. ot. — Sąd w Kopyczyńcach, sprze- 
daż realności 1. 10 w Uwiśle, d. 25 listopada i 23 gru- 
dnia. Cena wywołania 400 złr. — Sąd w | orowis sprze- 
daż realności l. 83—85 w Olejowie, d. 27 listopada, 19 
grudnia 1885 i 22 stycznia 1885. Cena wywołania 1366 
zdr. — Sąd w Kołomyi sprzedaż dóbr Probabin, d. 28 
listopada. Cena wywołania 35470 złr. — Sąd w Dubiecku 
sprzedaż realności ]. 77 w Dynowie, d. 37 listopada 1854, 
7 stycznia i 9 lutego 1885. Cena wywołania 2641 złr. 20 
ct. — Sąd w Mielcu sprzedaż realności ; 448, d. 27 li- 
stopada i 22 grudnia. Cena wywołania 3! )v złr. — Sąd 
w Sokalu sprzedaż realności |. 1964, d- `" grudnia. Cena 
wywołania 216 złr. — Sąd w Rohatynie sprzedaż realnu- 
ści 1. 37/542. 9 grudnia 1884 i 12 stycznia 1855. Cena 
wywołania 3000 złr. — Sąd w Krakowie sprzedaż real- 
ności |. 43 w Przegorzałach, d. 4 grudnia 1884, 15 sty- 
cznia i 19 lutego 1886. — Sąd w Tarnowie sprzedaż re- 
alności 1. 107 i 97 w Rudce d. 12 grndnia 1584, 16 sty- 
cznia i 13 lutego 1885. Cena wywołania 2245 i 2477 złr. 
Sąd w Biouach sprzedaż rewiności l. 869, d. 25 listo- 
kaca 1884, 10 stycznia i 12 lutego 1885. Cena wywołania 
578 złr. 56 ct. — Sąd w Jordanowie sprzedaż realności 
i. 89/59 w Malejowej d. 9 grudnia 1884, 12 stycznia i 9 
lutego 1886. — Sąd w Kosowie sprzedaż realności l. 46, 
d. 1 grndnia. Cena wywołauia 25u złr. — Tenże sąd sprze- 
daż realności l. 100 w Kalmen, d. 2 grudnia 184, 12 
stycznia i 16 lutego 1885. Cena wywołania 135 złr. — 
— Tenże sąd sprzedaż realności 1. 64 i 65, d. 1 grudnia. 
Cena wywołania 160 słr. — Tenże sąd sprzedaż realrości 
i. 49 i 52 w Wiktorówoe, d. 1 grudnia. Cena wywołania 
800 złr. — Sąd w Aadryehowie sprzedaż realności ł. 104 
w Roczynack, d. 1 gradnie 188%, 19 stycznia i 23 lutego 
1586. Cena wywołania 455 złr. — SŚgd w Nadwornie 
sprzedaż realności l. 9, d. 26 listopada, 29 grudnia 1884 
i 29 stycznia 1885. Cena wywołania 400 zir. — Dyrekcya 
skarbu w Przemyślu licytacye w Husakowie od mięsa, z 
ceną wywołania 815 złr. w Narolu z Łipowiem i Helzeem 
od wyszynku wina z ceną wywołania 41 złr. — Sąd w 
Kopyczyńcach sprzedaż resiności 1. 390, d. 25 listopada i 
23 grudnia. Cena wywołania 270 złr. — Sąd w Zborowia 
sprzedaż realności l. 695 i 877 w Jeziernie, d. 27 itstopa- 
ad P grudnia 1884 i 17 atycznia 1885. Cena wywołania 

r. 
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Repertuar teatralny. 


W sobotę 15go: „Śprzymierzeńcy", komedya w 
3 aktach, P. Morau, przełożona z francuskiego. 

W niedzielę l6go: „Złodziejka*, PP- Grangé i 
Lamoert-Thiboust. 


c 


Konkurs dramatyczny 
imienia Wojciecha Bogusławskiego. 


Koło miłośników sztuki krajowej złożyło fundusz 
na konknrs dramatyczny | rozwinięcie tej myśli po- 
wierzyło redakcyi Gazety polskiej, która, po poro- 
zumieniu Się Z zaproszonem przez siebie gronem, 
ostanowiła spożytkować tę ofiarę na uczczenie pa- 
mięci i zasług założyciela sceny polskiej, a zarazem 
antora i artysty Wojciecha Bogusławskiego, 
którego stuletnia rocznica rozpoczęcia kierowniczej 
KABE: na scenie warszawskiej niedawno upły- 
nęła. 

W tym oeiu uchwalono zwołać komitet złożony 
z literatów, artystów i lubowników sceny, w któ. 
rego skład wchodzą: Bogusławski Władysław, Brze- 
ziński Jan, Henkiel Dyonizy, Kaszewski Kazimiersą 
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Jan, Leo Edward, Szymanowski. Wacław. 

Komitet ten, do którego powołani zostali przed- 
stawiciele lireratnry, prasy, sztuki dramatycznej o- 
raz pnbliczności, zachowuje sobie możność przybra- 
nia nowych członków. Wyłączono autorów drama- 
tycznych, dla zapewnienia konkursowi jak najwięk- 
szej liczby współnbiegających się o nagrody. 

Komitet przeznacza dwie nagrody: za utwór u- 
znany za najlepszy rubli 1000 i za drngi z kolei 
rubli 500. Nagrody przeznaczone będą utworom 
dramatycznym wszelkiego rodzaju, napisanym bądź 
wierszem, bądź prozą, które, obok prawdziwej war- 
tońci literackiej, posiadać winny koniecznie wa- 
runki, odpowiadające wszelkim wymaganiom sceny, 
i wypełniać całe przedstawienie. Sztuka pozyskująca 
pierwszą nagrodę będzie drukowaną z fanduszów 
konkursu z dołączeniem życiorysu Wojciecha Bogu- 
sławskiego i oddaną na korzyść autora, niezależnie 
od pozyskanej nagrody. 

W razie, gdyby żaden utwór nie odpowiadał wy- 
mienicnym warunkcm i nie mógł być nagrodzonym, 
konkurs odroczy się do nowego terminn. 

Sztuki drnkowane, znane ze sceny, oddana teatrom 
do grania, lub nazwiskiem autora podpisene do kon- 
kursn przyjęte nie będą. 

Wszelkie prawa własności literackiej, a zatem i 
możność przedstawienia na jakiejbądź scenie sztuki 
nagrodzonej, pozostają przy autorze. 


roku 1885, pod adresem redakcyi Gazety polskiej. 
w Warszawie, z zastrzeżeniem, aby każdy oznączo- 
ny był dewizą, powtórzoną na kopercie zapieczęto= 
wanej, zawierającej nazwisko antora, 


Dział ekonomiczny. 
Sprawozdanie 
z Walnego Zgromadzenia Towarzystwa gospo- 
darskiego oddsiału rudecko-gródeckiego. 


Dnia 6 bm. odbyło się w Rudkach Walne Zgro- 
madzenie Towarzystwa  gospodarskiego przy 
współudziałe 51 członków, w obecności komisa- 
rza rządowego p. Wasilewskiego. Zebraniu prze- 
wodniczył p. Albin Rayski viceprezes. 

Zsgajając posiedzenie, przedstawił p. przewo- 
dniczący stan sprawy szkoły uprawy i wyprawy 
Inu w Gródku. Wskutek uchwały poprzedniego 
walnego zgromadzenia udała się Rada oddziału 
do Wydziału krajowego i do Komitetu z prośbą 
aby tej szkoły nie zwijać. Komitet odstąpił szko- 
łę Wydziałowi krajowemu, Wydział krajowy tej 
szkoły na swój koszt wziąć niechce i szkoła ta 
teraz wisi w powietrzu. Jak wiadomo ta szkoła 
posiada tnuadusze znaczne, ma zapewnionej sub- 
wemcyi rządowej 8.000 złr. i to wszystko komi- 
tet zmarnował. 

Drugą sprawą ważną, którą się Rada oddziału 
zajmowała, były odczyty weterynaryi urządzone 
w sierpniu b. r. w Budkach. Z odezytów tych 
korzystali przeważnie uauczyciele ludowi i wło- 
ścianie. Przy urządzonym popisie pokazało się, 
że słuchacze przyswoili sobie znaczny zasób bar- 
dzo potrzebnych wiadomości. ich odpowiedzi były 
jasne i całkiem zadowalniające. 

Doszło do wiadomości Rady, że subwencye rzą- 
dowe mają być w r. 1885 znacznie zrednkowa- 
ne, wskutek tego w naszym oddziale będzie zmniej- 
szona ilość stacyi bnjaków z 22 na 8, otóż tu się 
odbija system rządu austrysckiego, iż wszystko jest 
prowizoryczne. h 4 

Jak widzicie panowie, nie wiele spraw, nie wie- 
le życia, nie wiele ruchu. Moja to w części wina 
żem nie umiał oddziału naszego bardziej skrzepić i 
poruszyć. 

Niech mnię to tłumaczy żem się podjął pro- 
wadzenia oddz ału w zastępstwie p. Henryka Jan- 
ka. któremu a i zasługami, ani powagą, ani wzię- 
tością u sąsiadów i Znajomością ladu 1 kraju. na- 
wat w drobnej części wyrównać nie zdołam. Ni: ch 
mnie tłumaczy; 46m się godności tej nie dobijał, 
żem ją przyjął NA wasze życzenie i wasze żąda- 
nie, więc prawdomownym będę i powiem, że i 
na was panowie cięży część winy, a może jestto 
i winą ogólnego usposobienia, ozólnej sytuacyi 
kraju. Sem jakiś ciężki jak letarg padł na całą 
społeczność naszą, zrobił ją bezwładną i bezczyn- 
ną, gluchą i nieczułą na dawne hasła. Wiatr ja- 
kiś mrożny zgasił płomień miłości ojczyzny, zwa- 
rzył wiarę w odrodzenie, zdmuchnął nadzieję lep- 
szej przyszłości. Nikną dawne enoty, a na ich 
miejscu rozrasta się egoizm i sobkostwo, buja nie- 
syta nigdy chęć użycia Świata, żądza władzy i 
złota i wątpliwych honorów. 

Opinie, przekonania i zasady są tanio do zby- 
cia. Sztandary chowają się do kieszeni, jak 
chustki do nosa, a na odwrót chustka, choć bru- 
dna prywatą, przybita do drzewa, sianie za 
sztandar. > 

Ludzie podejrzanej czystości rąk i szerokiego 
sumienia cisną sig do krzeseł poselskich. W sej: 
mach tworzą 8ię stronnictwa ściśle rządowe. a 
milczące, sforne i karne, jak kohorty pretoryuńskie, 
gotowe na skinienie ONG ose. sA 

j m, Donor narodn, godność wia- 
Row pokorze bezwzględnej ufno- 


Kenik Józef, Kretkowski Włodzimierz, Królikowski 


Utwory nadsyłane być mogą do dnia 81 


Sztuki nienagrodzone zwrócone zostaną autorom. 
w | przewodnictwo. Ale to usposobienie jest 
tylko chwilowe, my jesteśmy zawszą ci sami czy 


ści, w lojaliźmie, jak cukru kawałek w wodzie 
letniej, i klną się na Boga żywego, że ta słodka- 
wa, letnia woda, to panaceum na wszystko złe, 
to jedyny środek na biedę i nędzę, na wyzyski- 
wanie przez obcych, na niedolę i niewolę. 

Zaiste smutna teraźniejszość, a z tej teraź- 
niejszości stokroć Smutniejsza wróżba na przy- 
szłość. 3 

Ale my żywi nie traćmy nadziei... 

Bo naród nasz Jest jak lawa, 

Zewnątrz zimna, brudna, twarda i plugawa, 

Lecz wewnętrznego ognia sto lat nie wyziębi, 

Plwajmy na tę skorupę i zstąpmy do głębi, 

Wy zaś pp. wybierzcie z grona waszego nowe- 
go dzielniejszego zastępcę przewodniczącego, któ- 
ryby za wekazówkami szanownego przewodniczą- 
cego paua Heuryka Janki wlat świeże życie w 
nasze działanie, poszedł nowemi drogami, przy- 
wrócił oddziałowi dawną świetność na pożytek 
powiatu i kraju. 

Poprzyjcie Go waszą radą i pracą a mnie 
pozwólcie stanąć w waszym szeregu ramię do 
ramienia. 

P. Janko. Oddział nasz powstał w r. 1867 pod 
mojem kierownictwem i postępował podług pro- 
gramu, który rada oddziału w r. 1880 ułożyła. 
Program ten został wypełniony, trzeba więc było 
starać się o jego rozszerzenie dla rozwoju iowa- 
rzysiwa. Ozułem, że należy złożyć przewodnictwo 
w ręce młodsze. Panowie zwróciliście uwagę na 
p. Albina Rayskiego, który jako wiceprezez kie- 
ruje sprawami Towarzystwa i oddaje mu znaczne 
usługi. Rozszerzył liczbę stacyi bujaków, wywo- 
łał dwie obory zarodowe, zaprowadzi premiowa- 
nie bydła włościańskiego, a tak słnżąc powiatowi 
służył też krajowi. Dla apatyi powszechnej chce 


urzędnik, czy rusin, czy włościanin, żywimy te 
same uczucia, uderzmy tylko w tę strunę 8 
wszyscy staniemy w jednym szeregu. Miałem te- 
go dowód „a odczycie ks. Kalinki we Lwowie, 
kiedy mówił o Chłapowskim, że i po zniesieniu 
pańszczyzny nie przestawał się opiekować swoi- 
mi włościanami,a kiedy jeden gospodarz Bartło- 
miej budował figurę i nieskończy wszy jej umarł, 
wtenczas dokończył budowy Chłapowski i na fi- 
gurze kazał wyryć napis 
zydery skończył“. 

Oby tak kiedyś, mówił dalej ks. Kalinka moż- 
na w szczęśliwej ojczyźnie naszej powiedzieć: 
„Pan zaczął Chłop skończył*. Słowa te ks. Ka- 
linki wywołały ogólny zapał, pomimo że w sali 
byli ludzie najrozmaitszych odcieni politycznych. 
Przyczyną apatyi jest nędza i ucisk, ale to poło- 
żenie jest chwilowe i minie. 

P. R. ma żal do rady i oddziału, że go za 
mało wspieramy, starajmyż się, ahy do takich 
zarzutów nie dać powodów. A kiedy swojem 
wystąpieniem dał nam pan R. sposobność do 
wypowiedzenia zapatrywania na jego czynności, 
więc wyrażam wobec wszystkich uznanie za jego 
patryctyczną działalność w Towarzystwie i pełną 
poświęcenia. I sądzę, że swoimi czynami Zasłu- 
żył, abyście go pp. wybrali na prezesa, bo i tak 
od lat kilku wszystkie czynności załatwia, a mnie 
pozwólcie stanąć w szeregu. 

P. B. Smiałowski twierdzi, że trzymając rękę 
na pulsie naszego Towarzystwa, rzec może: daj 
Boże, aby delegacya nasza i Koło polskie było 
tak dobremi chęciami ożywione, jak nasz oddział. 
Może chwilowo odbiła się na nas ta apatya, jaka 
jest w całej Europie w stanie rolniczym i p. R 
chce przez wybory wywołać roch w Towarzy- 
stwie dla obudzenia życia. Nasze Towarzystwo 
nie raz nawoływało, gdy społeczeństwu niebez- 
pieczeństwa groziły. Niechby i ta przestroga wy- 
powiedziana przez naszego przewodniczącego, że 
dążymy do przepaści ekonomicznej i politycznei, 
była wypowiedziana w dobrą chwilę i skłoniła 
do zwrotu. 

Chcąc wpłynąć na poprawę stosunków w To- 
warzystwie, stawia mowca następujące wnioski: 

1) Aby zgromadzenie przyznało prezesowi roz- 
dzielanie referatów członkom Towarzystwa bez 
względu na to czy należą lub nie do Rady od- 
działu. 

2) Zgromadzenie wybierze drugiego prezesa. 

8) Zgromadzenie przeznaczy rocznie na wyda- 
tki kancelaryjne 100 złr. 

4) Zgromadzenie przystąpi do wyboru nowej 
rady oddziału, takiej, któraby uchwały walnego 
zgromadzenia wykonywała. 

Wreszcie oświadcza się mowca przeciw przyję- 
ciu rezygnacji prezesa p. Janki, a p. R. prosi, 
ażeby rezygnacyę swoją cofnął. 

P. J. Gizowski oświadcza, że do wyboru no- 
wego wiceprezesa nie jesteśmy przygotowani, że 
rada o ile możności stara się przewodniczącego 
popierać i że nasz oddział ma najgorliwsze po- 
parcie I uznanie w komitecie. Prosi p. R., aby 
godność wiceprezesa zatrzymał, a na drugiego 
wiceprezesa proponuje p. B. Śmiałowskiego. 

P. K. Gizowski podnosząc zasługi p. R., prosi 
go, aby z godności wiceprezesa nie nstępował. 

P. Zbrożek zaznacza, że założycielem naszego 
Towarzystwa był p. Jauko, którego pracy za- 
wdzięcza Towarzystwo swój rozwój, który nietylko 
był korzystny dla powiatu. sle był taże zaszczy- 
tny, dlatego prezesem Towarzystwa zawsze bę- 


„Bartłomiej zaczął De- 


NOWA REFORMA. 


siała ona wypłynąć wskutek głębszego zastano- 
wienia, dlatego jeżeli jej nie cofa, należy ją 
przyjąć. 

P. J. Gizowski podnosi znaczenie naszego pre- 
zesa i oświadcza, że nikt inny prezesem być nie 
może. 

P. R. rezygnacyi nie cofa. 

Na wniosek p. J. Gizowskiego uchwalono, iż 
na miejsce rezygnującego wiceprezesa, przepro- 
wadzony będzie wybór na najbliższem walnem 
zgromadzeniu. (Dok. nast.) 

Sprawozdanie o stanie urodzajów we wscho- 
dnich powiatach Galicyi, nłożone z raportów sta- 
tystycznych galio. Towarzystwa gospodarskiego. Co 
do plonu roślin okopowych: 

Kartofłi zebrano w okolicach Oleszyc po 50 
cetn. metr. z Morga; koło Kamionki Strumiłowej 
cebulek 20 do 45 korcy po 100 kilogr.; pod Kra- 
kowcem 5 ziarn przeciętnie; w okolicy Kulikowa 
30 e. m. złego plonu; koło Derewni 50—60 kor- 
cy; koło Leszczowatej, Uetrzyk dolnych, Wydrny 
po 60 korey, czyli okuło 8—4 ziarn; w okolicy 
Iskania, Dubiecka najwyżej do 50 korey z morga; 
pod Wysockiem, na prawym brzegn Sann 60 —90 
. m.; w okolicach Przemyśla 40—45 korey; koło 
Sądowej Wiszni 50 c. m.; w okolicy Radek i Chy- 
rowa do 40 korey; pod Samborem 35—40 c. m.: 
w Brzeżanach przeciętnie około 75 o. m.; w Zło- 
czowskiem, w okolicy Kniaża, po 40 a w niektó 
rych miejscach po 80 hektolitr. ; pod Glinianami 
kłąbiestych po 56 hektol., glisonów po 90, cebulek 
48 hektol. ; pod Brodami 40—50 o. m.; w Zba- 
razkiem po 70 korcy; nad Seritem zebrano prze- 
oiętnie po 102 hektol. z morga; w powiecie bor- 
szczowskim amerykańskie zgniły w połowie, cebnlki 
małe chybiły, gliksony jedne dobrze urodziły, ale 
tych małe sadzono. Robotnik był tak drogi, że wy- 
bieranie cebnlek zaledwie się opłaciło. W powiecie 
śniatyńskim zebrano przeciętnie 30—35 korcy mi- 
zernych drobnych. 

Kukurudzy w okolicy Wysocka wyłamano 6 
do 8 cent. metr. z morga; w Złoczowskiem po 14 
hktl. ; w Borszczowskiem 4 —6 korey; w powiecie 
śniatyńskim 400—500 kilog, wilgotnej, nie zupełnie 
dojrzałej, W ogóle kukurudza w wielu miejscach nie 
dościgła. 

Buraków w powiecie cieszanowskim zebrano 
po 80 korcy z morga; koło Kamionki Strumiłowej 
40—60 koroy; pod Kulikowem po 100 c. m.; w 
okolicy Derewia, w Żółkiewskiem 150—180 korcy ; 
w Sanockiem po większej części chybiły, Przeciętnie 
zebrano 30—50 korey. W Jarosławskiem było roz- 
maicie, 150—280 ©. m.; w okolicy Przemyśla 110 
do 140, koło Sądowej Wiszni po 70 c. m., koło 
Rudek 100 e. m., koło Chyrowa 80 koroy, pod 
Samborem 125 o m., w Złoczowskiem, w okolicy 
Kuiaża po 100 o. m., koło Glinian 140 hktl., pod 
Brodami 150 hktl., pod Zbarażem przeciętnie 180 
korey, w okolicach Lisowiec, Buczacsa 280 o. m., 
w Borszczowskiem 45—66 korcy. 

Kapnusty wyrąbano pod Kulikowem po 600 se- 
tek z morga, waży każda po 40 klgr. W wielu 
miejscach gąsienica całkiem zjadła; w Zółkiewskiem 
wyrąbano pe 120 kóp, w Sauockiem, koło Iskania, 
Dubiecka gąsienica zjadła tak dalece, ŻE zaledwo 
dziesiąta czękć ocalała. W okolicy Krakowea kapu- 
sta piękna, w Jarosławskiem zbiór zły, w Przemy- 
skiem wycięto po 100 c. m. Koło Sądowej Wiszni 
po 110, koło Radek po 112 setsk, w okolicach 
Chyrowa po 260 kóp, w Złoczowskiem po 200 se- 
tek. Pod Głlinianami dużo wymokło, przeto zbiór 


o 


„ | mierny, pod Brodami zebrano tylko po 30 o. m. 


W Zbarazkiem kapusta drobna i od gąsienio zje- 
dsona. W okolicy Lisowiec, nad Seretem, zubrano 


koło Jezierzan po 180 kóp. W okolicach spustosz0- 
nych powodzią kapusta całkiem przepadła. 

Oziminy dosyć dobrze wyglądają, z wyjątkiem 
rzepaku. 

Rzepak w Sanockiem dobry, w Jarosławskiem 
zły i dnżo go przeorane, w Przemyskiem Średni, 
miejscami bardzo ładny, koło Rudek Średni, w oko- 
licach Sambora podobnież, pod Zbarażem zły, w 
Borszczowskiem bardzo dobry, w powiecie Śniatyń- 
skim średni, 

Pszenioa w powiecie cieszanowskim dobra, 
koło Kamionki Strumiłowej średuia, pod Kulikowem 
i w ogóle w Zółkiewskiem wcaesna dobra, późna 
bardzo słaba skutkiem zimna. W Sanockiem w ogóle 
pszenica dobra, a w okolicy Brzozowa średnia. Koło 
Krakowca powsohodziła bujnie i równe, w Jarosław- 
skiem dobra. W Przemyskiem dobra, lecz miejscami 
robaki znacznie uszkodziły ; koło Sądowej Wiszni 
obiecnjąca, koło Rudek wozesna piękna, pod Chyro- 
wem dobra, podobnież koło Sambora i w Złoczow- 
skiem, pod Brodami wcześnie sjana bardzo dobra. 
W Zbarazkiem nało się rozkorzeniła i rzadka. na- 
wet wczesna, pomimo gęstej siejby, Robaki w wieln 
miejscach powyjadały plisze, zniezczywszy korzenie, 
zwłaszcza w pobliżu lasów. W Borszczowskiem puge- 
nica miejscami Średnia, w ogóle dobra. W Kołomyj- 
skiem dobra. 

yto podobnie jak pszenica w powiecie ciesza- 
nowskim dobre, około Kamionki Strumiłowej ére- 
dnie, w Żółkiewskiem dobre, toż samo w Sanockiem 
i koło Krakowa, Jarosławia, Wysocka, w Przemy- 
skiem po części dobra, koło Rudek wczesne dobre, 
toż samo w Samborskiem koło Złoczowa i Brodów: 
wazesne bardzo dobre, późniejsze trzyma się przy 


bydło bardzo potaninło na targach, w okolicach spu- 
stoszałych powodzią jest dziś już za bezcen. 


okazuje się gorszy od zeszłego. 


|rak i teraz jest Ścisły stosunek przyjazny z Niem- 
po 295 e. m., w Borszczowskiem 35—55 setek;|*ami, który pod żadnym względem nie doznał 


wczesne dobre, późne mierne, w Borszczowskiem 
średnie, koło Śniatyna dobre. 

Koniczyna, siana z wiosną, w powiecie cie 
szanowskim dobra, koło Kamionki Strnmiłowej śre 
duia, w Zółkiewskiem dobra, pod Knlikowem zła. 
w Sanockiem bardzo piękna, toś samo w Jarosław 
skiem i Przemyskiem , tudzież w okolicach Sądowej 
Wiszni, Chyrowa i Sambora, gdzie wszakże myszy 
znaczną czynią szkodę. Pod Glinianami koniczyna 
średnia. Zresztą w Złoczowskiem i Zbarazkiem do- 
dobra, w Borszczowskiem bardzo piękna, w Snia- 
tyńskiem późno siana rzadka. 

Orka zimowa przy pogodnej jesieni poszła po- 
myślnie. Zienblę po większej części wszędzie pokoń- 
czone. 


Paszy mało zapasów na zimę. Z tego powodu 


Namłotu nie ma. Zboże wszędzie żle wydaje. 
Rok obecny w ogóle biorąc pod względem urodzajii 


Wystawa hygieniczna w Londynie. Wystawa 
ta, zamkniętą zostanie z końcem bieżącego miesiąca, 
a spis nagród, udzielonych wystawcom, został jut 
ogłoszony w urzędowej gazecie londyńskiej. Auglicy 
nie są wogóle skorzy do pochwał i nagród, nie lu- 
bią też szafować medalami, jak się to zwykle dzieje 
na wystawach innych krajów. Mimo to z wystaw- 
ców galicyjskich (a było ich czterech) żaden nie 
odszedł z wystawy z próżuemi rękami. P. Czyń- 
ski z Jarosławia otrzymał medal za swe wyborne 
pierniki, migdały i biskwity; zaś szkoły rzeźbiar- 
skie w Zakopanem i Rymanowie, oraz szko- 
ła koronkarska w Kańczudze odznaczone zostały 
łącznie szczególnem uznaniem dziękczynnem (a spe- 
ciel Certificat of Thanks). Jest to po dyplomie 
honorowym najwyższa nagroda dla dzieł literackich, 
szkolnych i artystycznych, zaś w innych działach 
ndzielaną ona bywa tylko takim wystawcom, którzy 
wybrani zostali do Jury, a więc a priori z meda- 
lów zrezygnowali. 


Á. 


Telegramy „Nowej Reformy: 
(Prywalne.) 


Lwów, 13 listopada. Profesor matematyki w a- 
kademii politechnicznej we Lwowie, dr. Włady- 
sław Zajączkowski na prośbę kolegów wniósł 
do ministerstwa oświaty podanie, w którem co- 
fnął swoją poprzednią deklaracyę, iż przyjmuje 
opróżnioną po prof. Mertensie katedrę matema- 
tyki w uniwersytecie Jagiellońskim. 

Wiedeń, 13 listopada. Między ministerstwem 
sprawiedliwości a ministerstwem dla handln i 
przemysłu, toczą się rokowania co do urządzenia 
na wybrzeżach Afryki osad karnych, które mają 
stać w związku z faktoryami handlowemi. 

Wiedeń, 13 listopada. Sprawa Rohrwecka za- 
pewne się wkrótce ukończy, nauczyciel ten bo- 
wiem podał prośbę o przeniesienie go z Austryi 
górnej do Austryi dolnej, coby powinno usunąć 
wszelkie mięszanie się biskupa Riidigera do czyn- 
ności Rohrwecka. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Buda-Peszt, 13 listopada. Ogólna część spra- 
wozdanis Falka o budżecie spraw zagranicz- 
nych, przedłożonego dziś delegacyi węgierskiej, 
stwierdza, że według oświadczeń ministra pod- 
stawą naszej zagranicznej polityki, jak wprzódy 


najmniejszej zmiany. Podnosi dalej, że otwarte 
przystąpienie Rosyi do pokojowej i konserwaty- 
wnej polityki Austro-Węgier i Niemiec, znalazło 
uroczysty wyraz przy sposobności zjazdu monar- 
enów, który ustalił zasadniczą zgodę trzech mo- 
carstw celem wszechstronnego zabezpieczenia po- 
koju Europy i skonsolidowania stanu rzeczy na 
traktatach opartego. 

Komisys upatrnje w tem porozumieniu trzech 
mocarstw ponowną rękojmię pokoju. Porozumie- 
nie to musi zatem znaleźć wszędzie psłne uzna- 
nie. zwłaszcza zaś Węgier — tembardziej, że po- 
kojowa polityka trzech mocarstw w niczem niezmie- 
niła celów i interesów aust.-węgier. polityki, ani też 
tych stosunków z innemi państwami, jakie istnia- 
ły przed trójcesarskim zjazdem. Pod tym wzglę- 
dem zwłaszcza sympatycznie przyjętem zostało 
oświadczenie ministra, że wobec Włoch nie tyl- 
ko serdeczny związek przyjazny bez zmiany trwa 
dalej, ale że z obn stron 8ą starania o troskliwe 
jego pielęgnowanie. , , , 

Również z zadowoleniem przyjęła komisya wia- 
domość o serdecznym stosunku do Serbii, tudzież 
o chętnem z strony Rumanii i nprzedzającem za- 
chowaniu się wobec starań Austro-Węgier o za- 
chowanie przyjaznych sąsiedzkich stosunków. — 
Komisya podziela uznanie, wyrażone dla Czarno- 
góry z powoda jej zachowania się w sprawie 
wschodnich kolei, i z uspokojeniem przyjmuje do 
wiadomości oświadczenie, w którem minister za- 
ręczył, że Porta kilkakrotnym przyrzeczeniom co do 
rychłego dokonania kolejowych połączeń uczyni 
zadość. Komisya przyjmuje zgodnie do wiadomo- 
ści oświadczenie ministra o wypowiedzeniu au- 
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tych krokach celem doprowadzenia do skutku 
handlowego traktatu z Grecrą — wreszcie 0 spra- 


wach austro-węgierskiego Lloyda, i dochodzi do 
wniosku, że może tylko bez zastrzeżeń wyrazić 


przekonanie, iż minister spraw zagranicznych 
kieruje swoim wydziałem z całem poświęceniem, 
gorliwie i w należytym kierunku. 


Paryż, 13 listopada. Od północy do 11 wie- 


czór zmarło na cholerę 47 osób. 


Londyn, 13 listopada. Kredyt dodatkowy, któ- 


rego rząd się domaga dla wyprawy betszuańskiej 
wynosi 725.000 funtów szterlingów; dla armii 
i marynarki w Egipcie 1,824.000 funtów szter- 
lingów. 


Rzym, 13 listopada. Izba zwołana została na 


d. 27 b. m. Rząd domagać się będzie natychmia- 
stowych obrad nad projektem o kolejach żela- 
znych. 


Rzym, 13 listopada. Włoski badacz kapitan 


Cecchii odpłynie na paroweu Garibaldi, który 
wraz ze statkiem „Vespuzzi* udaje się do zacho- 
dniej Afryki. 


Konstantynopol, 13 listopada. Wszelkie dowo- 


zy z Warny, Kustendży i Odessy podlegać mają 


dziesięcioduiowej, zamiast pięciodniowej kwaran- 
tanny, z Tryestu zaś i Sebastopola pięciodniowej 
kwarantannie. 

Kair, 18 listopada. Kedyw wydał dekret zno- 
szący podatki od domów do cudzoziemców nale- 


żących. 


Kursa telegraficzne. 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
nyil, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
cie przyjmuje. 


Nadeslame. 


Coś zażywał? 

„Wyglądasz teraz tak dobrze“, były to codzienne, 
często się powtarzające pytania, zadawane młodemu 
człowiekowi, który od dłuższego czasu cierpiał na 
żołądek. „Pigułki Szwajcarskie aptekarza R. Brandta 
pomogły mi jedynie“, była cdpowiedź. Dostać mo- 
żna w znaozniejszych aptekach po 70 ct. pudełko. 

Kupując należy uważać, ażeby każde pndełko no- 
siło jako etykietę biały krzyż w czerwonem poln i 
podpis R. Brandt. 

NB. Jak się dowiadujsmy rozdaje p. aptekarz R. 
Brandt w Zdrichn, rok rocznie wielką ilość pude- 
łek z pigułkami darmo ubogim chorym, którzy się 
wprost do niego zgłaszają 
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4 Kr. 203. 


NOWA REFORMA. 


Najwiekszy Sklad Nut 


=- œ (a © w ww w w w m «m ała o wa ww w w wm w m m w w w w 


i Główny Skład Lamp Ditmara 


$ do grania i do śpiewu i 

> na sprzedaż i do pożyczania. 0 

- a [W ai. . 4 5 wp » 2 

} Najświeższe Nowości t|4| Nafty krajowej i amerykańskiej 

w Czyt olmi g pod firmą: 

)  Gubrynowicza i Schmidta i * 

z pod zarządem i K | 

f K. Wilda we Lwowie, 7 / 

J 8, ul. Akademicka 83. 

j Program posyłamy bezpłatnie. m w Krakowie t 
RT - poleca w wielkim wyborze Lampy najnowszych konstrukcyj, 
je og IE m „A » odznaczające się trwałością, elegancyą i taniością, oraz wszelkie 

$ Poszukuje się ; è przybory e; ka w Ra SR: | | ik mle- ' 

š 5 czne I Kolorowe, glohy, tulipany, cylindry, knoty i t. p. 
+ samoistnego leśniczego $|% O Aie ARANY, ARDY: P 
z teoretycznem i praktycznem wy- ) Główny skład: ulica Szewska Nr. 3, drugi 
; kształceniem. a więć: świa- dom od Rynku. 
deet ER tanc cą się p SD” a : 

3 siada Poras kea w kat Filia: uliea Florjańska Nr. 39. PN 

> 208 kowie pod Nr. 22. 959 * 20 
1196 1 3 - m w w www mw jg «w cza M raran 

E 

Nr. 1312. Do wydzierżawienia. 


Konkurs. 


W c. k. Zakładzie zdrojowym 
w Krynicy jest do obsadzenia po- 


W dobrach Zakopame w Galicyi w powiecie Nowy Targ dawno istniejąca 
Fabryka wyrobów drzewnych i masy papierowej 
w Zakopanem, 


sada pomoenika maszymi=|vędąca w rochu, a od 23 grudnia r. b. wolna, będzie do wydzierżawienia od 


sty za kontraktem. 
Płaca roczna wynosi: 


a) gotówką . 250 złr. 
b) wolne pomieszkanie 
lub  kwaterunkowe 
oGame . +. . 20% 
c) 10 metrów drzewa na opał 
z dostawą. 


Podania, w których wykazać na- 
leży: wiek, stan bezżenny, uzdol- 
nienie z profesyi ślusarskiej, nie- 
naganną moralność, stan zdrowia 
i stosunek pod względem obowiąz- 
ku służby wojskowej, przyjmuje 
do ostatniego listopada 1884 r. 

C. k. Zarząd zdrojowy 

w Krynicy. 116513 


Ważne dla każdego 
chorego na nerwy. 


Jedynie za pomocą elektryczno-= 
śełl można gruntownie usunąć choroby 
nerwowe. Moich nowych aparatów tmnduk- 
cyjnych (maszynek do elektryzowania), 
z któremi każdy laik potrafi się obchodzić, 
nie powinno brakować w żadnej rodzinie, 
Dna, gościec, osłabienie, ból zębów i cier- 
pienia reumatyczne głowy, szczególnie zaś 
nerwowe choroby leczy mój aparat in- 
dukcyjny. Cena całkowitego przyrządu 
wraz z dokładnem otjaśnieniem sposobu 
użyeia kosztuje 8 złr. Jedynie można na- 
być odemnie wprost. 

Dr. F. Beeck, Tryest, 
2, Via Pondares, 2. 
1152 2 48 


Doszukuje się zdolnego rysownika 
= (z techniki maszynowej). Bhiższa wia- 
domość w Dyrekcyi Zakładu Gazowego 
w Krakowie. 1180 2 


- —— 


SOCIETE D'EXPORT 
des vins 
de Champagne. 


Representation et depôt 


pour Autriche, la Pologne 
et [Orient 


chéz mr. J. 1. AlRGigGh 


CRACOVIB. 


1083 10 16 


wibo 


na Hypoteką drugorzędną 

zaciągnąć można za pośrednictwem xmm- 
torm pod firmą Józef Rapoport 
w Krakowie, Rynek 43, pod bar- 
dzo korzystnymi warunkami 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki przy jmau- 

je się bez pretemsył. 2845 


r. LEON ROTWEIN 


otworzył 
kancelaryę adwokacką 


w Krakowie 


plac Dominikański l. 5. 
1190 2 5 


A L4 
Ważne dla Panów. 
Moe tealne gaziki za tuż. 20 ci 
OBR * "Je przymocowane bez szycia. 
Wyłączny skład w Bazarze Kónigebergora, 
Sukiennice, 11. 1074 8 16 


7 drukarni Związkowej w 


Zgłoszenia | 


d. 1 stycznia 1885 r. na przeciąg czasu aż do uchylenia sekwestracyj, wraz 
z całkowitym inwentarzem, z przyrządem wodnym o sile 200 koni i dosiawą 
potrzebnego drzewa, w drodze ofert, przyczem zastrzeżony jest swobodny wybór 
między składającymi oierty. 

Ubiegający się zechcą zgłosić się do podpisanego sekwestratora, „poczta 
Zakopane*, gdzie mogą się powiadomić o warunkach, które również na żądanie 
przesłane być mogą. 


Zarząd sekwestracyjny Zakopane, 26 października 1984 
dkp Schindelar, 
4128 33 sądowy sekwestrator. 


ze zdroju „Bonifacego“ V- ITEAN 
m Aj, 
w MORSZY NIE, 
będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
wy szezególniona na wystawach : 
w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1883. 
pomiędzy wszystkiemi wódkami gorzkiemi najbardziej obfita w składniki stałe, przewyższa tak 
rozpowszechnione wody gorzkie węgierskie. > 
W małych dawkach sprawia już obfite wypróżnienia bez bólu i upośledzenia trawienia i 
zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia. 
Działając łagodnie i pobudzające wydzielenie błon słuzowych, przewodu pokarmowego, 
usuwa zastoiny kałowe i skłonnosó do tychże, nawały krwi, zastoiny żylue, nadmierną otyłość, 


oraz obrzęki ircewów brzu*znych (wątroby i śledziony) i ztąd powstałe cierpienia hemoroidalne, 


tudzież uporczywe zatwardzenie towarzyszące cierpieniom kobiecym połączonym z niedokrewnością. 
Szanowny Panie! 


Według doświadczeń w klinice tutejszej ; ołoźniezo-ginekologicznej woda gorzka BONI- 
FACEGO MORSZYŃSKA nie ustępuje w niczes wodzie gorzkiej BUDZIŃSKIEJ, działa szybko, 
pewnie, niesprawia boleści i nadaje się do dłuższego użycia z powodn. że nie pociąga za sobą 
żadnych! nieprzyjemnych następstw. , 

O czem miłe mi Pana szanownego uwiadomić. 560 21 

Kraków, 2 kwietnia 1882. Prof. Madurowicz. 


gó” Dostać można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. "Sg 


DOM BANKOWO-KOMISOWY 
I BIURO SPEDYCYJNE 


J. NAWROCKI 


w IKrakowie, Hotel Drezdeński, 
załatwia wszelkie wysełki z Krakowa, odbiera towary i pakuuki z do- 
mów i dostawia pocztą lub koleją nadeszłe umyślnie w tym celu 
zbudowanemi wozami. 1116 6 6 

Formalności ładunkowe, akcyzowe, cłewe it. d. przy miejsco. 
wych i przechodowych przesyłkach dopełnia własnemi organami 
a monety potrzebne ściśle po kursie dziennym rachuja y 

PP. Kupcom jako klientom stałym. liczy się za dostawę z kolei 
po 5 centów od 100 kg. lub'pół metra sześć. mniej niż 100 kg. wą. 
żącego. Innym za dostawę z kolei i wszystkim za dostawę z poczty, 
od listu frachtowego i każdych rozpoczętych 100 kg. 10 centów. 


= 


i maraton F Tt 


Przez wysoki rząd Jego Król. Mości 


KRÓLA Szwedzkiego 


uprzywilejowany Dr. Fr. Lengiela 


BALSAJ BRZOZOW Y 


Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli przehijamy pień, znanym jest od niepamiętnych cza- 
aów jako najłepgay środek upiększający; jeżeli jednak sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrzą- 
dzonym zostanie w drodze chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie cudownego skutku. 


J 


J SCE) 
d KU 
wę i 
i tz 
> Aei Y, p 


po A A W OZ ZE ZZ ZA POZ 
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne części ciała tyim sokiem, to już na drugi dzień odpada 
prawie nieznacznie łupież ze skóry, która przez to staje sig bielutką i delikatną. 


Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i nadaje jej młodocianą barwę, Ș 
cerze przywraca białość, delikatność i świeżość, usuwa w bardzo krótkim: czasie piegi, plamy wą- 
trobiane, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości cery. — Cena słoika z opisem 
użycia 1 złr. 50 cnt. — W KRAKOWIE do nabycia w aptece W. REDYKA. 
| i rAz FE POZEW ZZ ZZOZ EZZZ OCL ZZ ZZ 


1117 84 


PT 29 CIT: 


owie. 


Oee a O G AA O VARESE DA, a  M ZZSP AAC 


C. k. Jeneralna Dyrekcya Kolei Państwowych. 


Kraków 14 Listopada 1884. 


OGŁOSZENIE. 


Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że z dniem 15 Listopada 
b. r. linia Zwardoń-Żywiec-Zabłocie ze stacyami Zwardoń, Sól, Rajcza, Milówka, 


Węgierska-Górka i Żywiec-Zabłocie także dla ruchu 


osobowego, pakunkowego 


i przesyłek pocztowych utwartą zostanie. Rozkład jazdy dla wymienionej linii, 
jako też zmieniony z dniem 5 listopada b. r. rozkład jazdy dla linii: Tarnów- 
Orló, Zagórz-Grybów i Oświęcim-Podgórze osobno równocześnie się ogłasza. 


W celu przemiany dotychczasowego rozkładu 
górz-Grybów, kursować będzie już dnia 14. listopada 
górza do Nowego-Sącza i pociąg Nr. 17 z Grybowa 
będą już kursować na dniu l4 listopada b. r. pociągi 
strzeni między Grybowem i Zagórzem. 


jazdy na nowej linii Zą- 
b. r. pociąg Nr. 18 z Za- 
do Zagórza. Natomiast nie 
Nr. «el 3 Ie aś na prze- 


Zwraca się przeto uwagę P. T. podróżującej publiczności, iż dnia I4 listo- 
pada b. r. pociąg Nr. 18 w Zagórzu połączenia z pociągami kolei „ pierwszej 


galicyjsko-węgierskiej* mieć nie będzie. 
. k. Jeneral 


— 


Księgarnia D. E- Friedleina w Krakowie 


urządziła 


Wypożyczalnię Wuć muzycznych 


i takową wzylędom Prześw'etuej Publiczności poleca. 


IYA idlicki 
Wiolla Proszki Seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 
Jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 

1 firma A. Molla, 
Tiwały i pewny sk'trk tych 
proszków w najuporczywsz; ch 
jerpieniach, żołąd a i trzewióżą 
arzusznych kurczach żołądka, 
„ Megmienin  zaeadze chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby zastojach, rwi 
i hemoroidach i w najrozmait- 
szych chorobach obiecych. za- 
awnił od wielu lat tym pro- 

szkom obszerna wzięcie. 


aF Fałszywe wyroby będą sądownie śolgane.! 
Cena zupieczętowanego oryginalnego pudełka I 


Wódka francuska i Sól. 


En 0-6. 


OPR — 


zir. w. a. 


Jako wcieranie do skuiecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów | č 


członków i sparaliżowań. bólu głowy, uszów i zębów, jako komapresy we wszelkich skaleczeniach 
i ranach, zapaleniach i wrzoduch Wewiętrzmie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 


(LEJ TRANOWY M. KROHN & U. 


t znak chronny Molia. 
w Bergen (w Norwegii) 


Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych l płuc, przeciw skro- yć 


fułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia 
waułych dzieci. 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 
Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
mn CE YO 
Głwóny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben 
z E 
Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA. t li tylko 
te przyjmować, kióre opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobierajski apt., Mi- 
kołaj Jawornieki kupiec i W. Fenz — m Biały A. Reichert apt., E. Keler apt. — w BRODACH 


M. Kulak apt, — w GURAHUMORA E. Boterat apt. — w JAnurd AWIU J. Wisłocki apt, 
j. Rohm apt, — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt, F. W. Królikowski, — W Ken- 
tach E. Sokalski apt, — w NOWYM SĄCZ U W. Filipek apt. Kosterkiewi:. wdowi — w NO- 


WYM TARGU C, Laur, W OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg — w PRZEMYSLU F. Naklig apt., 

A. Mańkowski apt., — w PODGÓRZU 5. Scu'esinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka, — 

w STANISŁAWOWIE A, Amirowicz apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt, — w tår- 

NOWIE W. T. A. Wielogórski. W. Miildner i Spółka, — w WADOWICACH A, iierrfurth — 
w ZBARAZU [Isidor Sissermann. 7 35 


Pierwszy główny Skład Lamp 


r 


w Krakowie 


poleca w wielkim wyborze LAMPY, Świeczniki i Żyran- 
dole z fabryk berlińskich francuskich i Ditmara, najnowszych fa- 
sonów i brązowań, zapas wszelkich przyborów do lamp, jako to: 
kul, tulipanów, kloszów, cylindrów knotów i palników różnej kon- 
strukcyi, dających jasne i duże światło. 
Poleca także 
znane już z dobroci najlepsze gatunki 


NAFTY z własnej Kopalni i amerykańskiej. 
Sprzedaż na beczki po cenie jak najtańszej, 
Główny Skład: Ulica Szewska, róg Jagiellońskiej. 

Filia: Floryańska Nr. 15. 
n» Grodzka 


U) 
967 15 15 


” LU 


Uczennica Konserwatoryum Warszawskiego 


Marya z Jarczyńskich Jaworska 
udziela lekcyj $piewu i gry na fortepianie. 


„ BĘ” Plac Matejki (Kleparz) Nr. 5. "GB 
Przyjmuje zgłoszenia od godziny 8 do 4 po poludniu. 


| NN 


mm 
NM 


kilka tysięcy resztek sukma! 


po 3 — 4 metry na całe nbranie męskie, paletoty i płaszcze deszczowe dla pań, rozsył za za- 
liczką resztkę po 5 złr. H. GROLICH, fabrykant w Alt-Briinn-Klcsterplatz Nr. 7, 
Nienadające się komu resztki chętnie nazad przyjmuje i odmienia. 1' 82652 


masan | — mm wi ikon HK 


Sk ra r ny O Id ama 


| Odpowiedzialny 


1183 2 3 


yrekcya. 


I GZ człowiek, żouaty. bez 


familii. moga y się wykazać naj- 
chlubniejszemi świadectwami i powolać 
się Da osoby powszechnie znan» i sza- 


1194 1 6| 20Wane, obe, nany gruntownie z prowa- 


dzeniem wszystkich ksiąg handlowych i 
wszystkiemi czynneświami  hbiurowemi, 
oszukuie od I stycznia 1885 pesedy 
administratora, kasyera, huchaltera lub 
magazyniera do domów liandlowych, do 
większych fabryk lub majątków ziem- 
skich. — Na żądanie może być złożona 
kaucya do wysokości [500 złr. 

łaskawe zgłoszenia, z wyszczególnieniem 
wszystkich warunków, proszę prze łać pod zna- 
kiem 1500 C. do administr. „Nowej Reformy * 
w Krakowie. ll239 5 6 


Soltera asienta) I im 


usuwa wpół godziny lekarstwo bez sma- 
ku, łatwe do brania i przyjemne. Za sku- 
tek ręczy się. Cena jednej dawki złr, 6 
ct. 50. Prawdziwego leku dostać można 
tylko w St. Georgs Apotheke. Wien V., 
Wimmergasse 33, gdzie należy przesy- 

lać zamówienia. 711 13 16 


BF W Krakowie do nabycia w aptece 
E. Stokmara, 


39 78 WIELKI ZAPAS 
sztuczek sukna, 
(3—4 metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą- 
danie; sztnezka po złr. 5 
L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru należy dokładnie określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 et. marki. 


PIWO 


w butelkach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 
w 


4 ma. Szanownej Publiczności 
= Skład Piwa Keajuwego i Zagranicznego 


PIWO PILZNEŃSKIE 


Exportowe | Wystał 


31X93INNW0O%0 OMid 


ołuzs£KĄ | IMOIIUJÄÜ 


BOK 
OKOCIMSKI 
AX SWI99X0 

A0a 


J. SEPPER 


w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5. 
84 55 


Ludwik Weber 


60 17 są W Krakowie. 
Rynek główny L, 29 przy palaca „pod Baranami". 


Polaca swój magazyn pościeli własnego wy- 
Yobu i skład łóżek żelaznych. 
Wyprawy pościelowe, kołdry jedwahne, atła- 
Sowe, kaszmirowe i z atlasu wełnianego, ma- 
terace z włósia i sprężynowe, poduszki z pie- 
rza i włósia, kołdry fianelowe, pikowe i try- 
kot, kapy na łóżka w najnowszych dese- 
niach i materyi, Dery na konie i angielskie 
kołdry płuszowe do podróży. 
Najnowsze waty wełniane do watowania pa- 
let damskich i męskich. 

Q'az przyjmuje wszelkie w zakres 
| wchodzące zamówienia, tak nowe, jak do 
przerabiania, które punktualnie wykonywa 


szarządea drukarni: A. S5rJEwskL 


